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Nr. 124. We Lwowie Piątek dnia 4. Maja 1888. Rok XXI

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego0, ulica Batorego 
liczba 26 (przedtem Halicka 46).

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 z ł r .— półrocznie 
9 z r. —■ kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłitr: pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 zir. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznic 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kn..-talnie 12 marek 50 srg., 
do Francji, Anglij, Włoch i Sz .'ajearji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 ranków.

Numer kosztuie 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e le f o n  l i e d a k c j i  1 7 1 . wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatę i oiłoueuia p r z M a  we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego”, plac MarjaeH 

liczba 6 i 7 w domi pana E iselki; we W iedniu, 
Hamburgi, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipeku, 
Bazylei, °-wajcarji Wrocławiu pp. Haasenetein 
et Yogler, we Wiedniu A. Gppelik, R. Mooee, 
w Warszawie Reiehman . etr Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue de* Saint 
Pórea.

Ogłoazenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespcnderoja i  nekrologi 1 2  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia po 1 ’/, centa od wyrazu Pomieszka* 

nia i sklepy po 1  et. od wyrazu.

Reklamy w rairyce „Nadesłane” 20 cnt, od wiersza.

%

Noie Kraje austriackie.
Lwów 3. maja.

Przed kilku dniami przybyła do W iednia 
deputacj?. bośniacka, by u stóp tronu złożyć wy­
razy głębokiego hołdu i najszczerszej wdzięczności 
dla monarchy, którego rząd tyle okazuje poszano­
wania dla interesów religijnych gm iny serbskiej 
w Mostarze. Pism a oficjalne, dla których wszelki 
objaw lojalności i uznania sfer rządzących naj­
wyższym jest dowodem zadowolenia lud mści, 
skorzystały naturalnie ze sposobności i puściły w 
kurs kilka artykułów, po których przeczytani’!

■ zdawać nam się naprawdę poczyna, że Sośnja i 
Sercogow ina —  to istny raj na ziemi, to jakieś 
rozkoszne Eldorado, gdzie mieszkają tylko sami 
szczęśliwi i błogosławieni. By nasze przekonanie 
wzmocnić i utrwalić, tłumaczą nam pisma oficjalne 
w sposób łatw y i przystępny dowody takiego zna­
mienitego i szybkiego rozwoju, który z dzikiego i 
barbarzyńskiego kraju uczynił nowy przybytek 
cywilizacji i dostatku ekonomicznego. „Kilka lat 

[ genjalnej adm inistracji austriacko-w ęgierskiej, — 
pisze półurzędowy organ węgierski, Pester L lo yd — 
prowadzonej według genjalnego systemu, ułożonego 
przez genjalnego męża stanu, dokonało tego 
wszystkiego. K ierująca ręka, k tóra na całym or­
ganizmie adm inistracyjnym  swoje właściwe w y­
cisnęła piętno, potrafiła stworzyć mechanizm, 
funkcjonujący w zupełności na wzór kółek i sprę­
żyn zegarka, w myśl najwyższego jego kierownika. 
Jeżeli Bosnja i Hercogowina doprowadziły do 
tego, że ich 'b u d że t roczny kończy się nadwyżką, 
bez nadwerężenia . s i ł  ekonomicznych narodu, 

0 J^ "v ó w c z a s  zasługa tego na'eży się, pi wtarr.amy io 
raz jeszcze, g injalnem u systemowi adm inistracyj­
nemu i, jego twÓTcy“.

Możebyśmy się dziwili, czytaiąc tyle pięknych 
rzeczy w organie węgierskim. Jeżeli sobie jednak 
przypomniemy, że twórcą systemu był h rab ia An- 
drassy, a jego obecnym wykonawcą pan Kallay, 
wówczas trudno się dziwić, że P ester L i  ydow i i 
system i jego wykonanie wydają się tak genjal- 
nemi. My najmniejszego nie marny powodu, nie 
wierzyć zapewnieniom naczelnego organu w ęgier­
skiego. Owszem. Jeżeli Pester L loyd  sam zaręcza, 
że Bośniacy czują się szczęśliwymi pod genjalnym 
systemem adm inistracyjnym , my najzupełniejszą 
tem u dajemy wiarę. Są jednak tacy, którzy zape­
wnienia o szczęściu i dobrobycie w krajach oku­
powanych z nicm ałem  przyjmują niedowierzaniem, 
'•omijamy naturalnie panslawistów z zawodu. Om 
jeden tylko mają zapłacony ideał i ch chyba Au- 
stro-W ęgry nie potrafią zadowolić. Pracując wśród 
SłowiaL południowych w mysi poleceń i wskazó­
wek, danych z Petersburga, burząc i podburzając 
j.izeciw legalnej władzy, muszą naturalnie wma­
wiać ciągle we wszystkich, że wszyscy, którzy 
m ają tylko jaką taką wspólność z imieniem sło- 
wiańskiem, nie są zadowoleni z obecnego stanu 
rzeczy i tęsknią do —  knuta. Moglibyśmy więc 
snadno pominąć krzyki i lamenty, podniesione 
przez wrzekomych Bosnjaków w pracujących na 
żołdzie rosyjskim pisemkach panslawistyczuych w 

j rodzaju SrpsJci L  st lub N arodne Novi,ne i przejść 
nad niemi bez wyrzutu sumienia do porządku 
dzieuuego. Odzywają się jednak także gdzienie­
gdzie i to w miejscu stosunkowo dość kompeten-

tnem glosy, które każą z pewną rezerwą przyj­
mować piękne i różowe relacje oficjalne.

W iemy to już od dawna i powtarzamy to po 
raz setny, że podczas przedlit iwskich rozpraw 
budżetowych, mówi się de omnibus rebus et qui- 
busdam aliis. Mówiono więc w tym roku dla od­
miany podczas rozpraw budżetowych nad etatem 
oświaty o Bośnji i Hercogowinie. Poseł opozycyj­
ny baron v. D um reicher unosił się także nad 
systemem i sposobem, w jaki A ustro-W ęgry chcą 
pozyskać Bośnję i Hercogowiuę dla kultury euro­
pejskiej, dlatego, bo mu się zdaje, że odkrył w tym 
systemie ślady tradycyj terezjańskich i józefińskich, 
dlatego, bo sądził, że na tym  przykładzie łatwo 
będzie mógł wykazać bezwzględną wyższość syste­
mu centranzacyjnego i germanizacyjnego nad syste­
mem, który wrzekomo teraz panuje w Przedlitawji. 
Rzecz jasna, że ten zachwyl opozycyjny nie m ógł 
pozostać bez odpowiedzi ze strony prawej sby po­
selskiej, gdzie zasiadają posłowie, miewający cza­
sem uczucia słowiańskie. Poseł dr. R ieger skorzy­
stał ze sposobności i powiedział także kilka słów 
o system ie bośniackim. M ielibyśmy wielką ochotę 
zgodzić się na wywody przewódcy klubu czeskiego... 
„Sprawa Bośnji —  powiedział dr. Rieger —  nie 
jest jeszcze załatwioną. Czy prowadzona tam poli­
tyka do wielkich doprowadzi rezultatów, je s t wię­
cej niż wątpliwą rzeczą. Powiadam otwSfrcie, że 
je s t bezsensem niem ieckiem i i madiarskiem i ten ­
dencjami czynić zdobycze w krajach słowiańskich. 
Jeżeli się chce przyciągnąć i pozyskać te kraje, 
należy respektować ich  narodowość, należy bowiem 
w takich ^rajach postępować za ideą narodowościową 
a nie przeciw niej. Przyszłość pokaże, które zapa­
trywanie słuszne, a ta przyszłość może nieda­
leka".

Nie tailiśmy się nigdy z tem, że z wielka 
nieufnością przyjmujemy wszelkie hasła o wspól­
ności idei i interesów  słowiańskich —  to nam je- 
daak bynajm niej nie przeszkadza przyznać, że 
każdej narodowości słowiańskiej powinna być przy­
znana swoboda i autonomja najzupełniejsza. I  w ła­
śnie dlatego a nie dla jakiejś niepewnej i urojo­
nej a często podejrzanej wspólności słowiańskiej, 
przyznajemy słuszność wywodom dr. Riegera. 
Gwałtowne przerabianie narodowości nigdy jeszcze 
do upragnionych nie doprowadziło rezultatów. Dla­
tego z pewnem nieiow ierzauiem  prsyjm ujem y ró­
żowe relacje oficjalne o szczęściu, dobrobycie i 
dostatku Bośnji i Hercogowiny.

Stronnictwo konstytucyjne 
w Niemczech.

Mieliśmy już sposobność pisać o szczególnych 
objawach wśród pobożnych sfer niemiecko-pruskich 
w obec choroby cesarza Fryderyka. W  wielu ko­
ściołach ewangielickich przestauo się już modlić 
o zdrowie i życie chorego cesarza a błagają jeno 
Boga, ażeby po powołaniu do wiecznego zbawienia 
cesarza W ilhelma t a k ż e  cesarz Fryderyk wnet 
od swych cierpień został uwoluiony i ażeby zdro­
wie następcy tronu wzmocnione zostało. Ale nie 
tylko w kościele czynią takie przygotowania lojal­
ne na śm ierć żyjącego jeszcze cesarza. I  w sfe­
rach politycznych już teraz liczą się z tą ewen­
tualnością a pierwszym tego objawem przesilenie 
w związku stronnmtw kartuow ych. Jaki ono weź­
mie przebieg i ostateczny koniec jeszcze niewia­
domo. Sam fakt zatrwożył jednak najwięcej w ko­
łach  półurzędowy ch i wywołał tu rzeczywiście pa- 
niczn p rzestnch . z  te : też przyczyny odzywają 
się w pismach oficjalnych coraz częściej i głośniej 
napomnienia i nawoływania do zgody, a nawet po­
jawi" się projekt przekształcenia wszystkich stron­
nictw kartelowych w nowe stronnictwo t. zw. kon­
stytucyjne. Plan ten omawia półurzędowy organ 
Oegenioart jak  następu je:

„W obec niebezpieczeństwa, jakie zagraża na­
rodowej budowie z wewnątrz i zewnątrz, koniecz- 
nem się nam zdaje, ażeby połączyli się ściślej 
wszyscy ci, którzy odważnie i z zaparciem się sa­
mych siebie patrjotycznie dążą do tego, ażeby to, 
co dotychczas w wspólnej pracy uzyskaliśmy, nie 
tylko ustrzedz i utrwalić, ale nadto jeszcze dalej 
budować i zapewnić przed wszelkiem niebezpie­

czeństwem nawet natenczas, kiedy nieuniknioną 
będzie strata męża, który dla wzmocnienia budowy 
rzeszy tyle wielkiego i znakomiteg uczynił. W  tym 
celu koniecznem jest, ażeby z posz^- ególnych stron­
nictw utworzyło się nowe zjednoczone stronnictwo, 
któreby było zdolne i powołane być niezależnym 
od zmiany czasów i osobistości prezentantem 
idei narodowej i jej trwałość zagwarantować m o­
gło nawet wtedy, kiedy już nie r^ V ’.ie męża sta­
nu, którego wielkiej genjalności fkło się opano­
wać pstrą gmatwaninę naszych obecnych par- 
tyj i stronnictw. Pierwszym krokiem do urze­
czywistnienia takiej idei był sojusz zawarty przy 
zeszłorocznych wyborach. Ideała tego jednakowoż 
zupełnie jeszcze nie osiągnięto. Trzeba zatom od­
szukać nowej, donioślejszej i rozleglejszej kombi­
nacji, któraby wszystkie przeciwne reakcji żywio­
ły zjednoczyła w wielkie niemieckie stronnictwo 
konstytucyjne, nie na to, ażeby zajmować się uczo- 
nemi kwestjami konstytucyjnemi, ale żeby istnie­
jącej konstytucji politycznej trzymać się bezwzglę­
dnie i bronić jej przeciwko wszystkim zaczepkom 
z prawicy, lewicy i środka i ażeby z pominięciem 
wszystkich sporów w poszczególnych politycznych 
kwestjacn połączyć się celem energicznego rozwią­
zania wchodzących w rachubę kwestyi narodowych 
i socjalnych...0

Z dalszych wywodów Gegenwart okazuje się, 
że podczas kiedy punkt ciężkości sojuszu obecnie 
spoczywa na prawicy, ma być punkt ciężkości no­
wego stronnictwa bardziej posunięty na lewą stro­
nę. Do tego nowego stronnictwa mają być w ła ­
skawości przyjęci ty lko : 1. wolnokonserw atyw nł; 
2. narodowi libera łow ie; 3. ci konserwatyści, któ­
rzy na wszystko zgadzać się b ę d ą ; 4. dawniejsi 
secesioniści. Zasadniczo natomiast wykluczeni m a­
ją  b y ć : 1. skrajni konserwatyści, 2. centrum, 3.
wolnomyślni, szeregujący się około p Eugenjusza 
R ichtera 4. socjalni demokrac.

'ak wywodzi Gegenwart, a za nią inne pisma 
oficjalne tak, że utworzenie nowego stronnictwa dla 
strzeżenia polityki ks. B ism arka zdaje się być tyl­
ko kwestją czasu.

Komunikat Koła Polskiego.
Na posiedzeniu Koła pos. polskiego w dniu 

29. kw ietria przewodniczący p. Grocholski prze­
dłożył kilka petycyj do Koła nedeszłycn, w ró ­
żnych sprawach, które przekazano odnośnym ko­
misjom Koła. Przed przystąpi*uinm."do obrad o 
przedm iotach postaw ionym  ua .porządku dziennym 
posiedzenia Koła, p. Chrzanowski zabrał głos i po­
wołując się na świadectwo obecnych członków ko­
misji redakcyjnej pp. Rutowskiego , Madeyskiego i 
lir Łosia, oraz przewodniczącego p. Grocholskiego, 
skonstatował mylność twierdzeń wyrażonych w te ­
legramie z W iednia do N ow ej R efo rm y  z 24. t. m.
0 komunikatach z Koła przesłanych dziennikom i 
mylność wiadomości o posiedzeniu Koła 23. t. m. 
N astępnie Koło wybrało kandydatem swoim do 
komisji przemysłowej izby p. Niemczynowskiego, 
w miejsce p. Czaykowskiego W ładysława, który 
złożył m andat do tej komisji.

W reszcie pp. Romaszkan, Abraharaowicz, L e­
wicki, Serwatowski, Ruczka i Rutowski przedsta­
wili niesłuszne i szkodliwe dla producentów gali­
cyjskich postępowanie na wiedeńskich targach wo­
łów ; w ciągu tych rozpraw pp. Romaszkan . Abra- 
hamowicz przedłożył, następujący wniosek: „W y­
słać depntację do m inistra spraw wewnętrznych 
z przedstawieniem. 1. aby raczył zbadać przez oso­
bną komisję sanitarną, o ile traktowanie bydła z 
Gąjrcji i Bukowiny na targu wiedeńskim jako ogól­
nie dotkniętego chorobą pysków i racic, jest uspra­
wiedliwione ; 2 Aby w razie skonstatowania tej
choroby w pojedynczych stadach, jedynie sztuki 
chore podciągnięte były pod postanowienia rozpo­
rządzeń dotyczących kontumacji, zdrowe zaś do­
puszczone były na targi zw ykłe; 3. Aby bydło
dotknięte chorobą pysków i racic —  z zachowa­
niem wszelkich obowiązujących przepisów, bite być 
mogło we wszystkich rzeźniach okręgu policyjnego 
w iedeńskiego; 4. Aby desinfekcji wagonów ściślej

1 przestrzegano i stajnie dpsinfekejonowano"

Koło wniosek ten przyjęło i do deputacji tej 
wyznaczyło pp. Romaszkana, Abrahamowicza, Ser- 
watowskiego i Lewickiego, oraz zastępcę przewód. 
Koła, p. Jaworskiego. W reszcie przystąpiono do 
głównego przedmiotu obrad.

P. Rausner odczytał ułożone przez oddzielny 
podkomitet o ^ ^ d ^ e n i e ,  które ma być wypowie­
dziane w izbić- skiej przy głosowaniu za prze­
kazaniem dc komi&j. 'wniosku p. ks. Liechtensteina 
i towarzyszy. (Oświadczenie to, podaliśmy wczoraj. 
Przyp. Red. D z. Pol.)

Nad tem odczytanem oświadczeniem rozwi­
nęły się długie rozprawy, w których zabierali głos 
pp. Jaworski, Grocholski, Chrzanowski, Bobrzyń- 
ski, Abrahan-owicz, Czartoryski, Czajkowski W ład., 
Hausner, Sawczyński, M adeyski, Świeży, Lewa- 
kowski Aug. i Rutowski. W  ciągu tej dyskusji 
niektórzy mówcy zarzucali oświadczeniu, że jest 
zbyt. szczegółowe i sądzili za rzecz właściwą opu­
ścić niektóre ustępy, a pragnęli oświadczenia wię­
cej ogólnikowego. W  końcu rozpraw przyjęto 
wszystkiemi głosami przeciw czterem, wniosek Bo- 
brzyńskiego, brzmiący : „Koło głosuje za przeka­
zaniem wniosku ks. Liechtensteina do komisji z za­
strzeżeniem, do którego wypow iedi enia w duchu 
Koła, upoważnia p. H ausnera.0

W śród tych rozpraw wiceprezes Koła, p. J a ­
worski, złożył następujące ośw iadczenie: Jak  tylko 
ks. L iechtenstein przedłożył izbie swój wniosek, za­
raz na zgromadzeniu komisyj parlam entarnych 
„prawicy0 (t. z. „siedmnastówka0) prosił, aby 
stronnictwa praw.oy naradziły się czy będą głoso­
wać za przekazaniem tego wniosku do komisji. 
S tronnictw a: H ohenw arta i czeskie powzięły dość 
rychło postanowienie w tym względzie, uchwalając 
głosować za przekazaniem tego wniosku do komi­
sji ; zaś Koło polskie dopiero 18. m arca b. r. 
uchwałę taką powzięło, a gdy większość jego od­
rzuciła, jako zbyteczne, zastrzeżenie, iż posłowie 
polscy głosują za przekazaniem wniosku ks. L iech­
tensteina do komisji, chociaż nie zgadzają się 
z treścią tego wniosku, wówczas siedm nastu po­
słów oświadczyło, że przy głosowaniu za przeka­
zaniem wniosku do komisji bez zastrzeżenia nie 
będą obecni w izbie. Zaraz nazajutrz po tej u- 
chwale Koła, ks. L iechtenstein  prosił posła Jaw or­
skiego, a także i przybyłego już wówczas p. Gro­
cholskiego, aby reasumować uchwałę, i zgodzić się 
na zastrzeżenie, gdyż inaczej nie będzie większo­
ści w izbie z u przekazaniem jego wniosku do ko­
misji. Prośbę tę swoją kilkakrotnie ks. L iechten­
stein, powtarzał, lecz Koło polsKie zajęte inną wa­
żną sprawą, me miało czasa tą  jie  zajmować, 
i dopiero po uchwaleniu wniosków o zmiany w 
stawie o opodatkowaniu spirytusu, można było za­
proponować Kołu reasum cję uchw ały z 14. m arca 
b. r. Musi zaś uroczyście zapewnić, iż ani na po­
siedzeniu „siedm nastówki0, ani w rozmowach z ks. 
L iechtensteinem  nie łączono nigdy i w niczern 
sprawy jego wniosku ze sprawą opodatkowania 
wódki, że nawet o tem nie wspominano, a pod 
tym względem fałszywe zupełnie wiadomości o- 
głaszano w dziennikach krajowych i wiedeńskich. 
W  tym samym zupełnie duchu oświadczenia zło­
żyli przewodniczący p . Grocholski i ks. Czar­
toryski.

** *
Podając powyższy kom unikat urzędowy, uw a­

żamy za stosowne ze względu na jego ostatni ustęp 
przytoczyć zdanie wiedeńskiego korespondenta N . 
R e f . , który o łączeniu sprawy wódczanej z szkol­
nym wuiorl iem ks. Liechtensteina wyraża się w 
sposób następujący:

„Większość Koła zastrzega się przeciwko łą ­
czeniu sprawy wódczanej z szkolnym wnioskiem 
ks. L iechtensteina i wręcz nawet zaprzecza tej 
łączności. Niezawisła opinja kraju inaczej się na tę 
sprawę zapatruje.

„W ierzymy, że Koło polskie nie chciałoby ł ą ­
czyć sprawy wódczanej z wymienionym wnio­
skiem, chociażby z tej prostej ra c j i , że miałoby 
łatwiejsze pole do działania, cóż jednak z tego, 
kiedy okoliczności same łączą obiedwie sprawy ze 
sobą i co ważniejsza łączy je ks. Liechtenstein, 
który czuje bardzo dobrze, iż od tego zależy zwy­
cięstwo. Zresztą p. Grocholski sam a z nim i inni

wskazywali w Kole podczas obrad nad w uipaknm  B o  
ks. L iechtensteina na oportunistyczne względy, » <=rS" 
p. Grocholski broniąc sprawy wniosku pytał wręoz 
jakżeż panowie chcecie inaczej przeprowadzić1̂  
s p r a w ę  w ó d c z a n ą ?  Później zaprzeczył pi „ 
J a w o r s k i  łączności obu spraw ze so b ą , ale 
było to znacznie później i stało się wtedy, kiedy 
jeden z posłów wyraźnie tę łączność -a - ”  
znaczył i jako niem oralną frym arkę w Kole na- 
piętnował.

„Dla ułagodzenia słusznie zaniepokojonej opinji 
publicznej w k ra ju , podnoszą niektórzy panowie 
z Koła krzyk o „mylDej° informacji uiestańczykow- 
skiej prasy polskiej, chcąc tym sposobem wj łynąć 
na opinję publiczną w duchu większości Koła, osło­
nić tajem nicą gorszące zajścia w Kole i odwrócić 
uwagę kraju od chybionej polityki, chcąc, żeby ten 
kraj nie psuł tworzącego się d z ie ła , lecz raptem  
p ost fę s lu m  zualazł się w obec dokonanego czynu, 
mianowicie, biedy słowo ks. L iechtensteina stanie 
się już ciałem 0.

Przy tej sposobności musimy także zauważyć 
w własnej sprawie co następuje. Kiedy w D zień. 
P olsk. podnieśliśmy sprawę zakulisowych m achi- 
nacyj nie większości Koła, ale pewnej kliki rządzą­
cej się wszędzie systemem szarych gęsi, krakowski 
Czas wystąpił przeciwko nam z filipiką tego rA- 
dzaju, iż uważaliśmy za stosowne pom inąć ją  m il­
czeniem, nie mając pod ręką słownika przedpoko­
jowej rozmowy.

O ile sprawa, podniesiona w pierwszym rzę­
dzie przez D zienn ik  była słuszna, dowodem tego 
następujący ustęp korespondencji powyż0' cytowa­
nej : „Rząd sprzyja wnioskowi L iechtensteina, do­
wodem tego słowa Gautscha przy rozprawie budże­
towej i postępowanie Dunajewskiego w czasie ro­
kowań w sprawie wódczanej. Duna ewski roku ąc 
z p. Grocholskim postawił wyraźnie iako warunek 
uwzględnienia postulatów wódczanych, ażeby nie 
Koło, lecz cała prawica a więc i ks. Liechtenstein 
je  poparła.

M inister skarbu połączył w ten sposób spra­
wę wódczaną z wnioskiem ks. Liechtensteina. po­
staw ił de facto  Koło polskie w zależności od klubu 
klery kalnego.0

Oto prawdziwy stan rzeczy : nasze informacje 
więc były zupełnie trafne i najbrutalniejsza pole­
mika Czasu  nie potrafi przekonać opinji, że było 
inaczej, niż to my podaliśmy.
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W e wczorajszym naszym artykule na tem at 
ostatniej mowy przedlitawskiego m inistra oświaty 
w izbie posłów, staraliśm y się nakreślić czytelni­
kowi ile możności przedmiotowe i ogólne sprawo­
zdanie z przebiegli rozpraw parlam entarnych w 
tym dniu i wrażenia tą  mową sprawionego. B ar­
dziej szczegółową i pouczającą ocenę tych wrażeń 
zawierają wstępne artykuły tam tejszych pism co- 
dziennych — a oczywiście każde z nich przedsta- 
wia rzecz w tym duchu, jakiemu stronnictwu lub... |*sąt 
funduszowi dyspozycyjnemu słnży.

W ięc też Irem d en b la tt, organ wysoce pół­
urzędowy i szczycący się epitetem  pisma „dwor­
skiego", jak da.wniej, zwykłym mu tonem i djald- 
ktyką hofratowską bronił każdej enuncjacji m ini­
strów centralistycznych, tak dziś ze sumiennością 
wytrawnego biurokraty spełnia ten swój obowiązek 
w obec kolegów br. Taffego. Zresztą pan m inister £ «  
Gautsch —  jak  to je s t rzeczą notoryczną —  za- 
żywa pokryjomych sympatyj właśnie w szeregach 
opozycji niemieckiej, przeto F rem denblatt nawet 
w tej mierze m iał tym razem zuacznie ułatwione 
zadanie i m ógł wywnętrzać się całkiem  już cc% 
atnore, gdy przyszło mu zdać światu sprawę o 
ostatniem wystąpieniu publicznem tego ck. m ini­
stra oświaty. U wstępu tedy zaznacza, że dawno 
nie wyglądano przemówienia któregokolwiek m ini­
stra z taką ciekawością, jak to miało miejsce tym 
razem. N ie było bowiem dla nikogo tajemnicą, 
iż część stronnictwa rządowego (to jest p ra­
wicy) specjalnie w obec dra G autscha prze­
dzierzgnęła się w zawziętą opozycję. I  rzeczy*,jście 
przy otwarciu rozpraw nad budżetem ministaigfarw
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(Ciąg dalszy).

Dotychczas Kamil okazywał głęboką pogardę 
dla całej literatury dramatycznej, a pierwsza rzecz, 
do której tak się zapalił, była właśnie jedną z 
tych sztuk, których zaletą nie jest wysoka wartość 
literacka. Była z pewnością inna przyczyna tej 
manji teatralnej. Postanowiłem obserwować Ka­
mila i odgadnąć jego tajem nicę w razie, gdyby 
m i się sam z nią nie zwierzył. W  oznaczonej go­
dzinie stawiłem się na rendez-vous. Mój przyja­
ciel już od dłuższego czasu mnie oczekiw ał; it 
ubraniu jego była pewna staranność. Co to miało 
znaczyć? Kupił przy kasie bilet i wesz..śmy.

Ja  miałem wolny wstępy i usiadłem koło niegc 
W łaśnie podniesiono zasłonę. Podczas kilku pierw ­
szych odsłon Kamil był trochę roztargniony, ale 
nadeszła chwila, w której całą uwagę zwrócił ku 
scenie, do tego stopnia, że nie słyszał kilka razy, 
gdy do niego mówiłem.

Pochylony nad poręczą fotelu, który był przed 
nim, opierał się o nią dwoma łokciami i trzym a­
jąc  szkła w obydwóch rękach, lornetował zawzięcie 
osoby grające w tej chwili. Otóż, osob tych było 
wszystkiego dw ie : mężczyzna i kobieta. Mężczyzna 
był umazany jak straszydło ; kobieta była cudo- 

^  i,n ie  piękną. Kamil lornetował kobietę, nie było 
najm n »zej wątpliwe ii w tym względzie.

— Na kogo tak się patrzysz? —  zapytałem 
go, trącając łokciem, gdyż inaczej nie byłby mnie 
słyszał.

—  Na tę, którą jest na scenie.
— W ięc to zwierzę ssące tak ci się podoba ?
Kamil zrozumiał tę aluzję do swej teorji o

kobietach i powtarzał wzdychając:
—  Ona jest bardzo niękna!
Trzeba wam wiedzieć, że kostjum, który miała 

tym razem na sobie, nie dopuszczał żadnych wąt­
pliwości, co do piękności i elegancji jej kształtów. 
G rała rolę jakiejś nimfy, spódniczka sięgała zale­
dwie kolan i za najmniejszym ruchem  stawała się 
niemal zbyteczną, odsłaniała bowiem to, co za­
krywać było *ej przeznaczeniem.

Nogę m iała pięknie zaokrągloną, stopę wązką, 
m ałą i wysoką na podbiciu. Trykot cielistego ko­
loru okrywał jej gors, odsłaniając, co tylko można 
było pozostawić mezakrytem. Ten trykot zaryso­
wywał giętką kibić i ujmował w karby pełne 
kształty, grożące co chwila zerwaniem tej zbyt 
słabej zapory. Ramiona były utoczone na yzór 
starożytnej j  unony, a ręce delikatne, jak u królo­
wej. W yobraźcie sobie na tym korpusie, śliczną 
główkę, uwieńczoną czarnemi włosami, wśród k.ó- 
rych wiły się gałązki liści i kwiatów, dajcie tej 
główce wdzięczny profil, opromieniony ęełnem  
ognia wejrzeniem, czarne brwi dodające jeszcze 
oczom blaskn, nosek prosty i delikatny, usta wil­
gotne i wyzywające, otwierające się jak  etui z na­
szyjnikiem pereł, a będziecie mieli obraz nimfy, 
którą Kamil tak uparcie lornetował. Grała bardzo 
wdzięcznie swoją rolę i nie zdawała się byó za­
wstydzoną swoim kostjumem.

—  Co za śliczna dziewczyna, powtarzał mój 
przyjaciel, skoro zeszła ze sceny.

—  A co, prawda, że to więcej warta, jak 
wykład w Ateneum , albo w Obserwatorjum ? 
Gdybyś był spojrzawszy raz przez teleskop, ujrzał 
to, co teraz widziałeś p n e z  lornetę, byłbyś z pe­
wnością częściej chodził do teatru, a rzadziej na 
wykłady.

—  Co za niezrównana istota! co za czystość 
lin ji! co za wytworność kształtów! nie przestawał 
powtarzać Kamil.

— Powiedz no, więe to dla tej kobiety przy­
szedłeś dzisiaj tutaj ? Czyż byłbyś w niej zako­
chany ? zawołałem takim tonem, że aż bliżsi wi­
dzowie, obejrzeli się na mnie.

—  Ale gdzietam, odpowiedział Kamil rum ie­
niąc się, przecie mnie znasz, że nie jestem  taki 
kochliw y; chociaż przyznaję, że widzenie tej 
dziewczyny, sprawia mi przyjemność, Nic równie 
pięknego nie w idziałem ; to uwielbienie, a nie m i­
łość. Podziwiam ;-ik artysta, nie jak kochanek. 
Przecież idzie się oglądać piękny posą? dlaczegóż 
nie miałbym przyjść popatrzeć na piękną ko­
bietę ?

—  Cóż za zmiana od dma wczorajszego! 
Tak więc— zapatrujesz się na kobiety, które nie­
dawno nazywałeś formami do reprodukcji, .stotami 
przeznaczonemi do wydawania innych istot w celu 
opatrznościowym.

Kamil nic nie odpowiadał.
— W ięc przyszedłeś tylko po to, aby ją  zo­

baczyć ? zapytałem.
—  Tak jest.
— No, to teraz kiedy już zeszła ze sceny, 

możemy sobie pójść.
— O n ie ! występuje jeszcze w ostatnim 

akcie

—  W iesz ty co się stanie, kochany Ka­
milu ?

—  Powiedz.
— To, żb zaszalejesz się w tej kobiecie.
—  W A rm andzie?
—  Tak ? to już wiesz jak się nazywa ?
— Przeczytałem  jej : mę na afiszu.
— A wiesz gdzie mieszka ?
—  Nie wiem ; cóż mi z tego ?
—  Ażeby módz pójść lub napisać do niej.
— Zwarjowałeś. Gdybyś mnie znał lepiej 

nie przypuściłbyś tego ani na chwilę.
—  Mój Boże, a ja  m yślałem, że spałeś

w czoraj!
Zbudzono mię w samą porę, to jest w ła­

śnie kiedy weszła Arm anda.
—  A  to zręcznie. I  cóż zamierzasz ?
— Nic. Chcę widywać tutaj tę dziewczynę,

bo mnie to bawi i na tem koniec.
Kamil został dokąd A rm anda nie skończyła 

swojej roli, poczem przedstawienie straciło dla 
niego cały urok i wvszliśmy.

Odprowadził mi ie aż do d rzw i, nie m ówiąc 
nic kiedy znów przyjdzie i unikając rozmowy o 
przedmiocie, który widocznie całkiem owładnął je ­
go myślami.

Nazajutrz prawie na pewno go oczekiwałem, 
ale nie przyszedł. W ieczorem poszedłem do teatru 
i ujrzałem Kan”  a lornetującego swoją nimfę. Bez 
wątpienia, był zakochany, m usiał zajść w jego u- 
sposobieniu zupełny przew rót, skoro przychodził 
trzy razy dzień po dniu do teatru. Zresztą taje­
mnica, w jakiej preedem ną tę  trzecią bytność za­
chował, była dostatecznym dowodem, ie  działo się 
W nim cos, do czego nie śmiał się przyznać.

Nie znałem Arm andy, ale ciekaw byłji
rzeć z bliska tę, która pierwsza potrafiła wz
serce mego przyjaciela. N ic nie mówiąc Kan 
że go widziałem, udałem się za kulisy i wszedtoz 
do fo yer  artystów. W tej chwil! odgrywały się 
sceny, w których nie występowała A rm anda , sie- S
działa więc w foyer. *  O

W rę tu  trzym ała śliczny bukiet i kwiatami * 8  
z niego obdzielała właśnie wszystkich swoich ko- §  |  
legow. Chociaż mnie nie znała, widząc wchodzą- w w 
ceg o , podeszła ku muie i obdarzyła równie jak  P.tg 
drugich kwiatem ze swego bukietu. g

— Zkąd u djabła masz te kwiaty ? —  zapy o4!
tał jej jakiś wielki drab grający rolę Atlasa, koły- g  i
sząc się na ławce i podrzucając do sufitu swoją f c {j?
brodę z białej przędzy. 0  ~

Nie wiem, odpowiedziała A rm anda, k t ó r a 'P p  
stała teraz przed lustrem  i (wkładała różę miglzK 8  *Ł 
gors i trykot, tak, ze zaledwie kilka listków p
z niej widać. . '  5-S?1* i l . nj CD

—  A ha! nie wiesz, odezwał się jeden z akto- g  
rów przedstawiający „Rzekę", który tymczasowo p  
usiadł na sw ojej-urnie. J  JJ*

—  Z pągnością ze nie w iem , powtarzam ci. ^  
Przyniesiono m dzisiaj ten bukiet i przyjęłam  go.

— I  nic nie było przy bukiecie ? "
—  Owszem, był list.
—  Pokaż go nam.
—  Nie.
—  Dlaczego ?
—  Dlatego, że tobie nic do tego. Ja  cię nie 

proszę żebyś mi pokazywał listy, które odbierasz 
od kobiet, przysyłających ci bukiety.

{Ciąg dalszy  nastąp i.)
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oświaty, ujrzał się p. Gautsch w obec koalicji 
lewicy (?) ze słowiańskimi opozycjonistami z p ra­
wicy —- zjednoczone chwilowo żywioły różnoro­
dne obrały go sobie za cel ataków. Lewica gro­
m iła ministra, jako krzewiciela słowiauskości (!) — 
podczas gdy prawica m ieniła go germanizatorem. 
Po czyjej stronie była prawd ,? — pyta z uda- 
nem zdumieniem Fremdenblatt. Czyż można być 
równocześnie reakcyjnym i liberalnym Niemcem i 
Słowianinem ? Lub być może lewica dla tego 
jeno brała udział w tej walce przeciw p. Gaut- 
scLowi —  zwraca się w tern miejscu dworski 
półurzędowiec do bliższych jego sercu Niemców i 
tu już najwidoczniej wylazło szydło z worka...— 
ponieważ będąc wierną swoim tradycjom, wrzę- 
dzie i zawsze musi ona być tam obecną, gdzie 
ewentualnie możnaby obalić jakiego m inistra, nie 
zastanowiwszy się przedtem, c z y  s a m a  z y s k a  
l u b  s t r a c i  n a  t e m  o b a l e n i u ?  —  Gro 
bowa cisza, którą cała izba odpowiedziała na 
mowę ministra, ukłóła boleśnie urzędowego pu­
blicystę. Jak  to... sam m inister przemawiał i 
n ikt a nikt, choćby jeno z kurtoazji nie złoży" 
dłoń. do oklasku ? Czyżby doprawdy już tak złą 
była ta mowa i nie zawierała nic takiego : 
czemby izba zgodzić się mogła ? Cała reszta arty 
kułu Frcmdenblattoicego  poświęcona jest je Ino 
stronnej interpretacji przemówienia ministerialnego 
i ma oczywiście na celu przedstawić z jednej 
strony wysoki rozum polityczny i gorliwą dbałość 
o interesa m onarchji dzisiejszego szefa oświaty w 
Przedlitawji —  z drugiej jest polemikę z nie­
wdzięcznymi Czechami, dla których przecież dr. 
Gautsch tyle ustępstw poczynił.

W szystko to samo, tylko, rzec.: prosta, innemi 
słowy wypowiedział drugi organ ministerjalny 
•tara  Presse , o mowie m inistra oświaty. Gdy m ini­
s te r skończył, ani jeden  protest, ale też ani jeden 
oklask nie odezwał się . w izbie. Dowodzi to — 
zdaniem P ressy  —  o potężnem wrażeniu, jakie 
słowa dr. Gautsch a wśród zgromadzonych wywo­
łały. Mowa ta nie była wypowiedzianą dla miłości 
lub przypodobania się któreinukolwiek stronnictwu 
—  ale też i żadne z nich nie mogło zapoznać jej 
znaczenia. —  Dalej następują pienia pochwalne na 
cześć ministra, u t supra  i znowu wymówki pod 
adresem niewdzięcznych Czechów, dla których 
przecie —  jak  w ogóle dla wszystkich narodowo­
ści —  rząd żywi zawsze najlepsze chęci, o ile 
jednak ich rozmaite postulaty nie kłócą się z in­
teresam i m onare iiji; kończy zaś rzecz swoją taką 
admonicją dla Czechów: „Nie wiemy, jakie w ra­
żenie sprawiły oświadczenia m inistra na posłach 
czeskich. Jeśli oni atoli zechcą po wyzwoleniu się 
z narodowościowego zacietrzewienia, trzeźwem 
okiem patrzeć na rzeczy, to przyjdą sami do prze­
konania, i i  nie mogą nic lepszego uczynić, jak 
ostatni ten głos upomnienia m inisterjalnego trzy­
m ać sobie zawsze przed oczym a: Rzeczowość, 
umiarkowanie i sprawiedliwość“.

W dhigim artykule, zabarwionym od początku 
do końca szczerą sympatją dla dra Gautscha, do­
chodzi na< zelny organ centralistów wiedeńskich, 
N . fr . Presse  do konkluzji, niezbyt pono dla sa­
mego dra G autscha pożądanej, że efekt wywołany 
ostatnią jego mową — którą dodamy nawiasem — 
N . fr . Presse , w całości aprobuje —  powinien 
przekonać gc aż nadto, iż w gabinecie hr. Taaffe- 
go nie ma dla niego miejsca. On, zdaniem Aoiorj 
P resse , radby sprawować swój doniosły urząd w 
calem tego słowa znaczeniu „po nad stronnictw a­
mi," w interesie państwa i dla tego nie może 
mieć poparcia u stronnictwa rządowego, które chce 
w każdym ministrze widzieć przedewszystkiem wy­
konawcę swoich partykularnych interesów. Dostało 
się od N . fr . Presse  przy tej sposobności także 
i'. Dumreieherowi i tym członkom lewicy, którzy 
w atakach przeciw Gautschwi Czechom rękę po­
dali. Czego oni chcą właściwie ? —  woła ona 
z oburzeniem. Czyż sądzą, że na obaleniu Gautscha 
zyskają? Wszak tylko stracić mogą, bo z pewno­
ścią jego następca nie będzie takim szczerym choć 
utajonym przyjacielem centralizmu niemieckiego.—■ 
Ten argum ent bardzo charakterystyczny dla dra 
U., jako członka „autonomistycznego“ gabinetu, nie 
stoi wprawdzie tak wyraźnie wypisany, lecz wy­
czytać g<> można, jak to zaznaczyliśmy powyżej i 
we Frem deńblacie , pomiędzy wierszami.

Reszta pism wiedeńskich, jak W ien. A lty . Z tg  
i oba T a g lla tty  również gorąco biorą Gautscha w 
obronę i nadziwić się nie mogą opozycji w łonie 
prawicy. Dla Czechów robi m inister tyle ustępstw, 
Polacy otrzymali przyrzeczenie, (!) że fakultet m e­
dyczny. we Lwowie zostanie utworzony, Słoweńcom 
obiecano paralelki w szkołach średnich i jeszcze 
za Mało tego wszystkiego tym nienasyconym S ło ­
wianom ! W zachwycie dla m inistra posuwają się 
te nieurzędowe pisma aż do komiczności. Oto ro ­
bią Gautscha bohaterem męczennikiem austrjackiej 
dei państwowej, której podniosłą manifestacją była 

jego mowa ostatnia i na podziękę dają mu do zro­
zumienia, że choćby nawet teraz stracił swoją te ­
kę, to Niemcy pamiętać będą o nim i w danym 
razie wynagrodzą mu portfelem w gabinecie cen­
tralistycznym to dzisiejsze poświęcenie. Pono słaba 
to pociecba dla p. Gautscha ..

W zupełnie przeciwnym tonie, namiętnie i 
ostro, zwraca się natomiast czeska Politik  przeciw 
rządftjłi & 8| eejałuie przeciw ministrowi oświaty. 
A rty fc ł w robi wrażenie, jak gdyby był uzupeł- 
uientóm .pość oględnej i łagodnej filipiki dr. Rie- 
gera 'I żbie poselskiej, jak gdyby organ klubu 
czeskiego, chciał rządowi to wszystko bez ogród­
ki dopowiedzieć, co przewódca Staroczechów, z po­
budek dyplomatycznych w swej mowie pominął.
Po wyliczeniu krzywd, zadanych narodowi czeskie­
m u przez obecnego ministra oświaty i odparcia je ­
go zarzutów, kończy Politik  zapewnieniem, że pań­
stwo nie potrzebuje niczego obawiać się od Cze­
chów, którzy przez tyle wieków składali dowody 
swej lojalności dla monarchji i dynastji, że przeto 
zupełnie zbytecznie pozuje p. Gautsch na obrońcę 
austrjackiej idei państwowej i że prawdopodobnie 
czyste prawo, potrzeby faktyczne i uzasadnione ży­
czenie (i miljouowego ludu odniosą w keńca zwy- 
cięłtwo nad nieprzychyluemi dlań zapędami m i­
nistra.

Z prowincji.
Skole l .  maja. (A kc ja  ratunkowa). Przy ogól- 

nem uarzekaniu na trudne warunki rolnictwa, przy 
zastoju tak w. nandlu jak w przemyśle, wśród gro­
źnej a niepewnej konstelacji stosunków politycznych, 
przychodzi nam jeszcze co chwila słyszeć z różnych 
s*rou naszego biednego k/aju o klęskach powodzi, po­
żarów itp. Wiadomo już, że dnia 29. marca padło 
ofiarą strasznego pożaru małe, malowniczo położone 
górskie miasteczko, Skole, a połowa biednych mieszkań­
ców, około 1000 ludzi, została bez dachu i środków 
do życia. Wypróbowana już niejednokiotnie ofiarność 
publiczna i teraz dozwoliła zawiązanemu komitetowi 
ratunkowemu zaspokoić pierwsze potrzeby pogorzel­
ców, zewsząd otrzymywaliśmy wiktuały, zboże, kar­

tofle i odzienie: szozosrólnip mieszczanie z pobliskiego 
a niedawno podobną Kieską uawidzonego miasta Stryja 
za pośrednictwem kupców pp. Lechickiego i Koster- 
uiewicza, oraz bronzownika p. Stupnickiego zajęli się 
gorliwie losem nieszczęśliwych, pożywienie a nawei 
święcone, chleb, ziemniaki, odzież itp. w znaczniej­
szych nawet transportach przychodziły tu z ich ręki 
i rozdane zostały pogorzelcom, a dyrekcja ruchu kolei 
państwowej we Lwowie z wszelką gotowością zezwo­
liła na bezpłatny przewóz koleją do Skolego wszel­
kich posyłek do komitetu ratunkowego.

Otóż wielu już znalazło się litościwych ludzi, 
którzy serdecznie odczuli klęskę naszego miasteczka, 
a tredług wykazu składek co 15 dni przez komitet 
ogłaszanego, wynosi suma dotychczasowych datków 
4.200 złr. Czemże jednak jest ta kwota w porówna­
niu do ogromu szkody przez srogi żywioł w kilku 
godzinach wyrządzonej V Pozostałe domy nie są w 
stanie pomieścić całej ludności; zatem pogorzelcy już 
od miesiąca dnie i noce spędzają na swych rumowi­
skach, czekając zmiłowania bożego i chyba cudu ja ­
ki' go, któryby im swe domki odbudować pozwolił. 
Cale zadanie komitetu ratunkowego skierowanem jest 
obecnie do pomocy w odbudowaniu miasteczka, każdy 
grosz szlachetną dłonią nadesłany gromadzimy skrzę­
tnie i dokładamy wszelkich starań, by pogorzelcom 
dostarczyć materjałów budowlanych.

Las miejski już jęczy pod toporami, wkrótce i 
cegielnia stanie; komisja budowlana przy pomocy in­
żyniera rady powiatowej pracuje nad regulacją ulic i 
placów, słowem, wszystko się krząta; cała nieliczna 
inteligencja miasteczka z poświęceniem swego czasu i 
trudu pracuje nad powołrniem Skolego napowiót do 
istnienia, _ecz niestety środki dotychczasowe są za 
szczupłe! Realności tutejsze, nie mając jeszcze Ksiąg 
gruntowych, nie mogą liczyć na kredyt hipoteczny, 
przeto jedynie wypłacone przez towarzystwa asekura­
cyjne wynagrodzenia około 40.000 złr. i dobrowolne 
dotychczasowe datki w sumie 4.200 złr. stanowią 
cały fundusz na pokrycie szkody przez pożar wyrzą­
dzonej, która wynosi w domach 115.000 złr., a w 
ruchomościach 47.000 złr.

Cyfry te wykazują dosadnie w jak trudnych wa­
runkach znajduje się komitet ratunkowy, cały miesiąc 
mozolnej pracy całe pasmo gorliwych zabiegów —  
okazuje się obecnie bezowocnem, albowiem prócz 
odezw we wszystkich czasopismach krajowych i wielu 
zagranicznych, rozpisano listy do wsz stkich rad po­
wiatowych, do wszystkich magistratów i zwierzchności 
gminnych, do wszystkich osobistości wysoko posta­
wionych i rozporządzających znacznemi kapitałami, a 
wynikiem dotychczasowym tych wszystkich kroków 
jest suma 4200 złr., w co wchodzi już wspaniały 
pochodzący ze szczodrobliwej a przy każdej nadąrzo- 
nej sposobności niezawodnej dłoni monarchy dar 
w sumie 2000 złr., datek namiestnictwa 250 złr., 
galic. kasy oszczędności 300 złr., rady powiatowej 
stryjskiej 100 zfr., tejże prezesa 100 złr., braci 
Groedei 500 złr., mecenasowej Moszyńskiej w kwocie 
50 złr. i Wilhelma Poschingera 50 złr. i inne.

Komitet ratunkowy dla wyjątkowo biednych po- 
gorzelcó Skolego, zwraca się tedy ponownie do 
wszystkich litościwych serc z usilną prośbą o jak 
najliczniejsze a choćby i najdrobniejsze datki pie­
niężne. Panowie co mieszkacie w zbytkownych pała­
cach, wiłach, dworach, oraz wszyscy co zajmujecie 
wygodne domy w mieście i na wsi, pamiętajcie o 
nieszczęśliwych współobywatelach, którzy tyiko za 
waszą pomocą chociażby małą lepiankę z nąjkonieez- 
niejszem nakryciem, oraz niezbędne narzędzia do za­
pracowania na chleb powsztdny —  osiągnąć zdo­
łają !

Ci, którzy w Skolem zaczerpnęli orzeźwiąjąoego 
powietrza, co poprawili swe zdrowie nadwątlone ży­
ciem wielkomiejskiem, przychodząc z najmniejszą p,
mocą do odbudowania Skolego, spłacą nietylko dług 
wdzięczności i spełnią officium boni v iri, ale nadto 
przyczynią się do tego, iż miasteczko nasze jak Fe- 
nix z popiołów powstałe, czyściejsze i zdrowsze jak 
dotąd, da im na lato miłe i ożywcze pomieszczenie, 
a jeżeli jeszcze i szanowna dyrekcja ruchu kolei pań­
stwowych we Lwowie wyjedna nam u jeneralnej dy­
rekcji w Wiedniu wolny lub przynajmniej zniżony 
przywóz materjałów budowlanych, co nam łaskawie 
przyrzekła, natenczas zadanie nasze będzie znacznie 
ułatwione, z większą energją podejmiemy naszą mo­
zolną akcję raluukową, wstąpi w nas nadzieja, którą 
niestety tracić zaczynamy.

Nie możemy pominąć tej sposobności, by nie 
wyrazić szczerego podziękowania dyrekcji koki, iż 
letni drugi pociąg ze Lwowa do Skolego (jak’ się 
z radością dowiadujemy) i w tym roku od 1. czerwca 
zaprowadzić postanowiła, w ten sposób bowiem 
uwzględnione zostaną przynajmniej przez lato, naj­
słuszniejsze potrzeby przemysłowców i najgorętsze ży­
czenia ludności. D r. M ironow icz, ks. W l. M a rc in ­
ków, N artow ski.

T łuste  2. maja. f  N o tarjusz). W tych dniach 
opuścił nasze miasteczko dr. Karol Lenartowicz, no­
tarjusz, przenosząc się do nowej swej siedziby w  Ka­
mionce. W czasie kilkuletniego pobytu w Tłustem 
pozyskał p. L. ogólną sympatję; odznaczał się nie- 
zwyklemi przymiotami serca, zacnością charakteru i 
pełnym taktem przy wrodzonej sobie skromności, 
które to dary łączyły się w nim w harmonijną ca­
łość i czyniły go miłym i nieocenionym towarzyszem 
w naszem społeczeństwie miasteczkowem. Złą czy 
dobrą dolę dzielił z nami zawsze dr. L., dlateg„ 
ogólny żal nasz towarzyszy mu do Kamionki.

K K O N I K A .
Wiadomości osobiste. Kustosz kapituły metro­

politalnej, ks. dr. Feliss Z a b ł o c k i  został miano­
wany dziekanem tejże kapituły, a biskup-sufragan ks. 
P u z y n a ,  kustoszem kapituły. —  Wydział krajowy 
zamianował radcę dworu, dr. Kazimierza hr. Ba d e -  
n i e g o ,  zastępcą prezesa rady nadzorczej Banku kra­
jowego.

Kalendarz. Piątek (4 .): Florjana męcz. —  Wień­
czysława. Wschód słońca o godz. 4. min. 31, zachód 
o godz. 7. min. 22.

Ka l e n d .  m y ś l i v  ski .  W maju wolno po­
lować na cietrzewie i głuszee.

Z życia towarzyskiego. W dniu 26. zm. po­
błogosławionym został w Dreźnie w kościele zamko­
wym królewskim związek małżeński pomiędzy p. Sta­
nisławem hr. Hutteu-Czapskim na Birzanach, a hr. 
Jadwigą Potulicką, córką śp. hr. Józefa i hr. Ofelji 
z hr. Skórzewskich. Obrządku kościelnego dopełnił 
stryj panny młodej, ks. Adam hr. Potulicki, kanonik 
metropolitalny ołomuniecki, a proboszcz kapituły kro- 
u.ieryżskiej.

Uroczyste nabożeństwo w rocznicę konsty­
tucji 3 maja odbyło się wczoraj w kościele archi- 
katedralnym, przy niezwykle licznym ndziale pu­
bliczności i akademickiej młodzieży. Po mszy solen­
nej wstąpił na kazalnicę ksiądz Siemieński i zazna­
czywszy pokrótce doniosłość konstytucji 3. maja, za­
chęcił /gtomadzonych do wiary w Boga, nadziei w 
odrodzenie Polski i miłości ojcz\ zny, poetom z tysiąca 
piersi wzniosły się przed tron Najwyższego błagalne

pieśni: „Boże coś Polskę1-’ i „Boże oicze, Twoje
dzieci

Temperatura. Barometr poszedł w górę. Średnia 
temperatura była -j- 14'4°C., najwyższa -j- 20-0°C., 
najniższa -|- 8 -6°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr o zmiennym kierunku z połu­
dniowej strony, średnia temperatura doby około 16°C., 
stan nieba zmienny, powietrz miernie wilgotne, po­
godnie.

Mianowania. Minister sprawiedliwości mianował 
adjunkta sądu powiatowego w Badowcach, Włodzi­
mierza Michalskiego, adjunktem sądowym w Czer- 
niowcach; a auskultantów : Juljana Olińskiego w Czer- 
niowcach i Michała Koralewicza w Suczawie, adjunk- 
tami sądów powiatowych, pierwszego dla Zastawnej, 
drugiego dla Wyżnicy.

Prowadzący księgi gruntowe w Przemyślu, Bro­
nisław Waligórski, mianowany dyrektorem urzędów 
pomocniczych przy sądzie obwodowym w Tarno­
polu.

Przeniesienia. Adjunkci sądowi: Florjan Mali­
nowski przeniesiony z Turki do Jarosławia, a dr. 
Tadeusz Pragłowski z Jarosławia do Turki.

Z uniwersytetu. D. 7. bm. prof. uniw. krak. Oet- 
tinger obchodzić będzie 70. rocznicę swych urodzin. 
Dzień ten urodzin czcigodnego profesora uczci wy­
dział lekarski, składając in  corpore życzenia swoje, 
towarzystwo zaś lekarskie urządzi w dzień ten ucztę 
w sali towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. —  Prof. 
dr. Maksymiljan Nowioki w dniu 2. czerwca b. r. 
ukończy 25. rok swej działalności, jako profesor 
szkoły jagiellońskiej. Byli uczniowie jego oraz wszy­
scy, którzy znają i uznają jego prace naukowe, za- 
mi rzają uczcić czcigodnego profesora doręczeniem al­
bumu ze swojemi fotografjami. Do tej owacji przyłą­
czy się i krajowe towarzystwo rybackie, którego za­
łożycielem, prezesem duszą i jest profesor dr. No­
wicki.

Reforma okręgów szaolno-inspektorskich. Mi­
nister oświecenia zatwierdził zaprojektowaną przez 
kraj. radę szkolną częściową regulację okręgów szkol­
nych. Regulacja ta polega na tem, że przez zmianę 
w ugrupowaniu powiatów politycznych z 11 dotych­
czasowych okręgów powstanie 15 nowo zorganizowa­
nych z osobnymi inspektorami szkolnymi. Powstaną 
tedy -ztery nowe posady inspektorskie. Nowe okręgi 
inspektorskie obejmować będą następujące powiaty po­
lityczne: 1) Wadowiee i Chrzanów, 2) Żywiec i 
Biała. 3) Kraków i Wieliczka, 4) Sanok i Brzozów, 
5) Lisko i Dobromil, 6) Przemyśl i Mościska, 7) 
Jaworów i Gródek, 8) Sambor i Rudki. 9) Staremia- 
sto i Turka, 10) Drohobycz, 11) Lwów, 12) Bóbrka 
i Przemyślany, 13) Rohatyn, 14) Tarnopol, 15) Zba­
raż i Skałat. Na nowe okręgi inspektorskie wyzna­
czone zostały ryczułty, zastępujące koszta poeróży i 
djety, w wysokości 50u— 650 złr.

P rzeniesien ia notarjUSTOW. Minister sprawie­
dliwości przeniósł notarjuszów : dra Władysława Pa­
sławskiego z Kozowy do Chrzanowa; Franciszka So­
botę z Nowego Sioła do Kozowy, a dra Piotra Isse- 
czeskula z Dorny do Suczawy.

Rada zawiadowcza tow. bibljoteki słuchaczów 
prawa zamianowała, w odszozególnieniu gorliwej i 
skutecznej działalności w komitecie balu prawników 
(czysty dochód przyniósł towarzystwu kwotę 348 zł. 
58 ct.), członkami wspierającymi p p . : dra Balasitsa 
Augusta, dra Czaykowskiego Jana, dra Janowicza 
Aleksandra, Jasińskiego Aleksandra, dra Alfreda *ar. 
Kannego, Heyderera Henryka, Włodzimierza hr. Ło­
sia, dra L. Majewskiego, Edmunda Mochnaokiego, 
Jakóba Simonowicza, dra Stanisławskiego Artura i 
dra Starczewskiego.;§teai8łąws

Członkami komisji egzaminacyjnej dla egza­
minu państwowego przy szkole politechnicznej we 
Lwowie zamianowani zostali: inspektor i szef oddziału 
warstatowego przy dyrekcji kolei państwowej p. Jaro­
mir Tucek jako wiceprezes komisji i egzaminator z 
działu budowy maszyn i p. Wacław Przetocki, in­
spektor budowli salinarnych przy tut. kraj. dyrekcji 
skarbu.

Sozon kąpielowy w niektórych zakładach lecz­
niczych galicyjskich rozpoczyna się już w bieżącym 
miesiącu. Z tego względu zamieszczamy wykaz leka­
rzy którzy w zakładach tych podczas sezonu ordy­
nować będą. Krynica drowie Blateis, Chwistek, Kopf, 
Lorentski, Mars i Skórczewski ; Krzeszowice dr. Dura; 
Lubień dr. S tem bart; Pustomyty dr. N owacki; Rabka 
dr. Głuchowski; Rymanów dr. D ukiet; Swoszowice 
dr. Filimowski ; Szczawnica drowie Gluziński, Gu­
mowski, Doskowski, Kołączkowski, Nieszkowski, Sci- 
borski, Trembecki, Zaręba ; Truskawiec drowie Dietzius 
i Piech ; Żegiestów dr. Zgórski.

W zakładach wodoleczniczych (hydropatycznych) 
ordynować będą : Bystra (Szlązk) dr. Momidłowski ; 
Jaworze (Szlązk) dr. Smoleński ; Kiselka (pod Lwo­
wem) dr. Majewski ; Krynica dr. Ebers, (dyrektor 
zakładu rządowego) dr. Cercha (asystent) ; Morszyn 
dr. Medwey ; Zakopane drowie Chiamiec i Piasecki.

W spraw ie uSfraudacjI, popełnionej w towa­
rzystwie handlu skór, o czem wczoraj donieśliśmy, 
notujemy dodatkowo, że Wiktor Żabka był z zawodu 
szewcem, zatrudnionym przez długi czas w magazynie 
obuwia p. Aleksandrowicza, a następnie otrzymał we 
wspomnianem towarzystwie najpierw posadę magazy­
niera, a później zastępcy kasjera. Godność tę pełnił 
Żabka pierwotnie z gorliwością, niestety rezultat oka­
zał się w końcu wcale niefortunny. Nie możemy 
także pominąć tej okoliczności, że kasa towarzystwa 
nie była zamykaną na dwa klucze.

Dyplom członka honorowego Towarzystwa 
ochrony zwierząt w Wiedniu, zostającego pod pro­
tektoratem arcyksięcia Rudolfa, otrzymał temi dniami 
sekretarz Towarzystwa lwowskiego p. Feliks Lewan­
dowski. Jestto już drngie wyszczególnienie sekretarza 
tutej. Towarzystwa, który przed laty otrzymał po­
dobny dyplom od Towarzystwa monachijskiego. Zwa­
żywszy, że Niemcy nie są tak skorzy do wyszczegól­
niania zasług Polaka, czyni to zaszczyt, że prawdziwa 
i rzetelna zasługa doznała i za granicą uznania.

Zaprowiantowanie W arszawy w razie wojny. 
Przed kilkunastu dniami komendant miasta jenerał- 
adjutant Sw istonow i gubernator warszawski jenerał- 
lejtnaDt Medem, odbyli z kilku znaczniejszymi obywa­
telami i przemysłowcami miasta Warszawy naradę, 
na której obradowano nad zaprowiantewaniem miasta 
w razie wojny i oblężenia.

Jenerał; Medem głównie miał na myśli zaopa­
trzenie w żywność wojska, traktując co najmniej z 
dziwną bezwzględnością mieszkańców. Twierdził np., 
iż całą ludność żydowską (blisko 120.000 głów) będzie 
można z Warszawy wydalić (wysielit).

W  toku obrad obMczono, iż celem odpowiedniego 
zapr^wiantowania Warszawy trzeba mieć na składach 
o k o ł o  3 m i l j o n ó w  p u d ó w  z b o ż a .  Rezultatem 
obrad było utworzenie komis 1, złożonej z przemy­
słowców i obywateli, Hóra złożyła odpowiednio wy­
pracowany memorjał jenerał - gubernatorowi Hurce. 
W memorjale tym przejawia się zapatrywanie, iż od­
powiednie zaprowiantowanie miasta o tyle ma widoki 
korzystnego urzeczywistnienia, o ile na tę sprawę 
wpływać nie oędą władze wojskowo-policyjne.

Walka lekarzy toczy się u łoża chorego Fryde- 
ryka in. Do niedawna toczyli ją przeciw dr. Macken-

zieTnu, Sehweninger i Bergmann, kreatury kan­
clerza. Obecnie dr. Bergmann dostał odprawę.
Pisma berlińskie komentują ją  w sposób następujący: 
Oto podczas porannej konsultacji ubiegłego czwartku 
wręczył dr. Bergmann Maekenzie’mu list, w którym 
go uprasza, by ze względu na napaści, jakich się w 
obec niego dopuszcza w K reuz-Zeitung, zechciał z 
nim nadal mówić tylko o kwestjach, ściśle dotyczą­
cych zdrowia monarchy. Po odbytej konsultacji odpo­
wiedział Mackenzie Bergmannowi (listownie), że uwaga 
jego była zupełnie zbędną, albowiem —  o ile sobie 
przypomina —  nigdy nie rozmawiał z nim o czem 
innem, jak o stanie zdrowia monarchy. Następnie z 
polecenia cesarza zaprosił Mackenzie na następną 
konsultację dra Bardelebena Jeszcze przed wysłaniem 
tego zaproszenia upraszał dr. Bergmann u ks. Rado- 
lińskiego o zwolnienie go od obowiązków...

O przeszłości dra Sckweningera pisze P reisinn. 
Z tg .; „Sehweninger przed dziewięciu laty był ska­
zany na karę więzienia. Z tego powodu postradał też 
posadę docenta prywatnego w uniwersytecie monachij­
skim. W roku ls8 5 , wbrew wyraźnemu protestowi 
fakultetu medycznego w Berlinie, mianowany został 
nadzwyczajnym profesorem dermatologji, dla której u- 
tworzoną została osobna katedra. Skoro w lutym t. r. 
podniesiono sprawę jego przeszłości i nominacji w 
parlamencie, oświadczył br. Gossler, minister oświaty, 
że wprawdzie zarzuty, podniesione w izbie, przema­
wiają przeciw nominacji profesora, jednakowoż ze 
względu na konieczność zatrzymania tej osobistości w 
Berlinie dla zdrowia najwybitniejszego męża stanu, 
nominacja ta musiała być zatwierdzoną.

Pojedynek. Z Paryża donoszą: Onegdaj w lasku 
Longchamps odbył się pojedynek na pistolety pomię­
dzy dziennikarzami Dupuis i Habert, z powodu po­
lemiki w sprawach krytyki artystycznej. Dupuis po 
pierwszym wystrzale padł nieżywy; przeciwnika i 
sekundantów aresztowaao.

Armja zbawienia wkroczy niebawem do Nie­
miec przez Kiel. Zbudowano już na rachunek armji 
świątynię, która w tych dniach zostanie poświęconą. 
Bawił tam przez czas dłuższy niejaki Bailton, sekre­
tarz Botha, który został wydalony przez pruskie 
władze. W miejsce jego objął naczelną komendę ka­
pitan Treite, urodzony w pobliżu Szczecina i pruski 
poddany. Kapitan Treite zajął się gorliwie misją agi­
tacyjną, zwłaszcza między ludem wiejskim.

(m .) Dyrekcja Tow arzystw a kredytowego 
ziemskiego mianowała na onegdajszem posiedzeniu 
a d j u n k t a m i pp. Bronisława Leszczyńskiego i Erne­
sta Giertlera.

( m . )  Awans urzędników miejskich. Rada m. 
Lwowa przeprowadzając reorganizację etatu służby 
manipulacyjnej magistratu powzięła na onegdajszem 
poufnem posiedzeniu, któremu f rzewodniczył prezydent 
p. Mochnacki (obecnych radnych 71) następujące 
uchwały :

1. Na nowy etat służbowy przeniesiono dotych­
czasowych o f i c j a ł ó w :  Henryka Prohaskę, Mikołaja 
Zagórskiego, Franciszka Lewickiego, Stanisrawa Słu- 
żewskiego, Kazimierza Skibińskiego, Juliusza Schulca, 
Antoniego Piotrowskiego i Piotra Wełeszczuka.

2. Pominięto w nowym etacie dotychczasowego 
o f i c j a ł a  Jana Gembarzewskiego.

3. Zamianowano o f i c j  a ł a m i  m a n i p u l a c y j -  
n y m i  w Yl. randze etatu służby miejskiej następu­
jących kandydatów: Władysława Chmielewskiego (59 
głosami), Józefa Szeremetę (54), Zygmunta Widenia 
(52), Eugeniusza Nowickiego (47), Zygmunta Sucho- 
rzewskiego (45), Augusta Garnysza (45 głosami 
prowizorycznie z w arunm m  uzyskania obywatelstwa 
austryjackiego), Karola Żemelkę (43), Adama Krykie- 
wicza (42), Edmunda Poechego (39), Józefa Lanca 
(37) i Alfonsa Zarembę 36 głosami extra  statum .

Zwycięztwo. Nie tylko Czesi, zyskali na kryzis 
Gautschowskiej, ale i my także. Oto Czas wczorajszy 
donosi, że p. minister oświaty wyseła do Lwowa i 
Krakowa specjalnego inspektora w celu zbadania 
szkół muzycznych. Widocznie chcą nas wyuczyć gry 
na katarynkach i dać nam sposób zarobkowania na 
szerokim świecie... Nie ma to jak dbały o dobro 
ludów... minister.

Przypadkowe wykrycie zbrodni. Onegdaj wie­
czorem zgłosił się do policji Antoni Dudek, 13-letni 
chłopak, prosząc o przytułek. Podał on przy tej spo­
sobności co następuje : Przed rokiem został Antoni
Dudek wraz z swoim bratem Aleksandrem, liczącym 
lat 13, wywieziony przez ojca do Kołomyi, gdzie 
przyjął ich na wychowanie pewien kowal. U niego 
też pozostawali obaj chłopcy w terminie. Przedonegdaj 
powrócili oni do Lwowa, chcąc odszukać swego ojca. 
W tym celu udali się do siostry, pozostającej w służ­
bie u pewnego Kapitana a która przed dwoma laty 
wyszła za mąż. Niestety, siostrzyczka nietylko że 
nie chciała im dać żadnych informacyj, ale wypę­
dziła z domu, odsyłając „do wszystkich djabłów". 
Aleksander Dudek więc zgłosił się do policji i zeznał, 
że siostra jego Albina, będąc jeszcze niezamężną, po­
wiła dziecię w Kopeczyńcach, gdzie ojciec był pod­
ówczas u pewnego właściciela dóbr kucharzem. 
Dziecko nowonarodzone Albina udusiwszy zakopała 
koło domu. Świadkiem tego okropnego czynu miał 
być jego brat Aleksauaer, który wtedy o tem za­
milczał.

Obecnie jednak, gdy siostra nasza — powiada 
Antoni Dudak — wypędziła nas i nie chce powie­
dzieć, gdzie jest nasz ojciec, wyjawiam całą prawdę.

Policja umieściła chłopaka tymczasowo w aresz­
cie policyjnym, równocześnie zaś zarządziła dochodze­
nie w kierunku zbrodni dzieciobójstwa.

Muzyki wojskowe przygrywać będą w miesiącu 
maju w następującym porządku: 17., 24. przed
gmachem namiestnictwa; 4., 11., 18. i 25. w ogro­
dzie miejskim; 7., 14., 28. przed jeneralną komendą ; 
9. i 30. przed domem inwalidów; 16. w parkustiy j- 
skim; wreszcie 23 na strzelnicy miejskiej. Początek 
każdorazowo o godz. 5. Program każdej produkcji 
składa się z 8 utworów.

Ochotnicza straż ogniowa „Sokołu zaprasza 
świetną Reprezentację gminy miasta Lwowa, oraz 
swoich członków honorowych i wspierających jakoteż 
wszystkich obywateli grodu naszego na nabożeństwo 
św. Florjana odbyć się mające w dniu 4 maja w 
kościele OO. Karmelitów o godz. 6 1/2 rano.

Polowanie na jenerała. Onegdaj, pociągiem 
Podwołoczyska-Lwów jechał w dalszą czy bliższą po­
droż pewien dostojnik rosyjski, przyboczny adjutant 
cara jegomości, nazwiskiem Szweczetnikow, w towa­
rzystwie jenerała Heintza. Panowie oficerowie zra- 
leżli już na granicy natrętnych ciekawców, którzy 
pragnęli spojrzeć nietylko w twarz pp. jenerałów, al6 
i zajrzeć w ich paszporty. Zbrojni synowie Marsa na 
granicy austrjackiej byli zjawiskiem tak interesują- 
cem, że nasza „Wacht an der Grenze* prosiła ich, 
ażeby graniczną stację dłużej obecnośoif swą zaszczy­
cili. PP, jenerałowie zauważyli znpełnie słusznie, 
że są oni hofffihig, że przeto towarzystwo ck. stra­
żników skarbowych migłoDy ich znudzić. Argument 
tak trafny skłonił powołaną władzę do wysłania tele­
graficznego zapytania na ręce ck. namiestnictwa, któ­
rego esencją b y ło : „Co począć z pp. jenerałrmi, dać 
im kwaterę, czy puścić w dalszą podróż ?“

Ze Lwowa nadeszła „od samego namiestnictwa1' 
odpowiedź z ogromną burą dla gorliwych urzędników. 
„Jakże można tak postąpić w obec pp. jenerałów 
należących do świty J. C. M .! Należy natychmiast 
ich przepuście, a nawet dodać im „ niewidzialną “ 
straż honorową, ażeby w drodze nie stało się coś 
złego!“

Wyjechali tedy panowie do Lwowa i przybyli 
do naszej stolicy, gdzie stanęli w hotelu Langa. Po 
chwilowym pobycie przekonali się o troskliwości, jaką 
ich otaczano! Za sobą, przed sobą i obok siebie wi­
dzieli ludzi, którzy przypatrywali się im z natężoną 
ciekawością, badali ich ruchy z ścisłością botanika, 
obserwującego przez s skła ruchy jakiejś czułej rośliny. 
Ta czuła troskliwość oburzyła jednak pp. jenerałów 
tak dalece, że wysłali depeszę do ambasady rosyj­
skiej we Wiedniu, prosząc, ażeby postarano się o 
uszanowanie ich incognito. Ambasada do ministerstwa 
spraw zewnętrznych, ministerstwojdo namiestnictwa —  
korespondencja ożywiona!...

Jenerałowie nie mogąc się jednak doczekać rezo­
lucji opuścili pierwszym pociągiem niegościnny Lwów 
i udali się w dalszą podróż. P. Dymitr S z w e c z e ­
t n i k o w  jak nas zapewniają zapisał w swoim pa­
miętniku następującą uwagę : „Do Austrji należy przy­
bywać bez paszportu —  to puszczą choćbyś był 
szpiegiem, jeżeii jednak masz paszport i pokażesz go, 
zwrócisz natychmiast na siebie uwagę i będziesz śle­
dzony “ O ile ta uwaga jest trafną nie naszą jest
rzeczą sądzić. Trop de bru it pow r une om elette !...

Tajny lombard wyśledził ajent policyjny Spang. 
Właścicielką i dyrektorką tegoż jest Cecylja Reiss, 
mieszkająca przy ulicy Kościopalnej 1. 26. Przyjmuje 
ona na zastaw suknie i kosztowności, a nadto trudni 
się wypożyczaniem pieniędzy na kolosalne procenta.

W jaki sposób Reissowa prowadzi interes, nie­
chaj posłużą za przykład dwa fakta: Oto żona lakier­
nika, Anna C„ zastawiła kartki bankowe zastawnicze 
za kwotę 3 złr. Po upływie trzech tygodni żądała
Re ssowa 4 złr. 50 ct. Skończyło się na tem, że C.
zostawiła owe kartki zastawnicze w posiadaniu li- 
chwiarki. Drugi fakt jest jeszcze ciekawszy: Paraśka 
Iwasiuk zaciągnęła u Reissowej pożyczkę w kwocie 
7 złr., a po sześciu tygodniach zmuszona była oddać 
10 złr.

Nadmienić tutaj wypada, że klientela Reissowej 
składa się z biedaków, a przeważnie robotników ko­
lejowych. Policja wdrożyła w tej sprawie dochodzenie.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Obrazy Siemiradzkiego w liczbie 5 przybyły 

już z Rzymu i będą od niedzieli wystawione w da­
wnym hotelu angielskim na I. piętrze.

Przedstawienie amatorskie odbędzie się w Ko­
łomyi w niedzielę d. 6. bm. na dochód tamtejszej 
czytelni im. Kraszewskiego. Przedstawienie to urządza 
pięknie rozwijające się kołomyjskie Towarzystwo" gi­
mnastyczne „Sokoł.“ Odegraną zostanie komedja pp. 
Abrahamowicza i Ruszkowskiego „Pospolite ruszenie. “»

T eatr ruski pp. Biberowicza i J. Hryniewiec­
kiego, rozpocznie z dniem 7. bm. przedstawienia w 
Podwołoczyskach. W poniedziałek 7. bm. przedsta­
wioną będzie „Wesoła wojna," opera komiczna w 3 
aktach, we wtorek 8. „Przez zawiść w kajdany," 
obraz ludowy ze śpiewami i tańcami, w środę 9. 
„Zbójcy," tragedja F. Szylera, a we czwartek 10. 
„Baron cygański," opera J. Straussa. Trupa teatralna 
pp. Biberowirza i Hryniewieckiego należy do najzna­
komitszych trup prowincjonalnych.

Ruch stowarzyszeń.
Zarząd kasy chorych I gromadzenia towa­

rzyszy krawców i kuśnierzy otworzył swe biuro 
dnia 1. bm. przy ul. Halickiej 1. 18 drngh piętro; 
wszelkie sprawy tyczące się tego stowarzyszenia będą 
załatwiane codziennie od 6. do 9. wieczór, a w nie­
dziele i święta od 9. do 12. z rana. Wszystkie 
wkładki uprasza zarząd w oznaczonych godzinach do 
tegoż biura, nadsyłać.

^Zoromaozenie członków kasyna miejskiego 
odbędzife się we wtorek dnia 15. bm. w wielkiej sali 
kasynowej o godz. 7. wieczór z następującym porząd­
kiem dziennym: 1. Sprawozdanie z czynności wy­
działu za rok ubiegły 1887. 2. Zamknięcie rachun­
ków i bilans majątku za rok 1887. 3. Budżet za
rok 1888. 4. Wniosek wydziału w sprawie uregulo­
wania spłaty długu gal kasie oszczędności. 5. Uzu­
pełniający wybór 6 członków wydziału. 6. Wybór 
komisji rewidentów. 7. Wybór komisji reklamacyjnej. 
8. Ewentualne wnioski członków.

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół.<a
Onegdaj wieczór odbyło się pod przewodnictwem 

dra K r ó w c z y ń s k i e g o  walne zgromadzenie Towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół." Po wstępnem prze­
mówieniu odczytał przewodniczący telegram „SokołL 
kołomyjskiego," w którym wyrażając lwowskiemu 
Sokołowi „Szczęść Boże" przy pracy w zgromadzeniu, 
zaprasza go do wzięcia udziału w wycieczce do Sło- 
body rungurskiej podczas Zielonych świąt.

Z porządku dziennego przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie wydziału i uczczono przez powstanie 
pamięć zmarłych 9 członków Towarzystwa.

Na wniosek wydziału (ref. p. Targoński) uchwa­
liło następnie zgromadzenie ciężącą na gmachu To­
warzystwa pożyczkę w kasie oszczędności uzupełnić 
do pierwotnej wysokości 27.000 złr. i zmienić ją na 
10-letnią. Nowa ta pożyczka wyniesie około 1500 złr.

Po udzieleniu wydziałowi absolutorjum z ra­
chunków za r. 1887, przystąpiono do obrad nad 
zmianą statutów, sprawozdawcą tego przedmiotu był 
zastępca przewodniczącego, dr. Antoni D z i ę d z i e- 
l e wi c z .

Nad tym punktem wywiązała się nader ożywiona 
dyskusja. Do każdego paragrafu stawiał p. B i e ń ­
k o w s k i  poprawki, a polemizowali z nim pp. : dr. 
Pawlikowski, dr. Łuczkiewicz, dr. Merunowicz, F i­
scher i Zdubnioki. Ostatecznie uchwalono po 2V2 
godzinnej dyskusji zmianę zaledwie jednego paragrafu 
według wniosku w ydziału; poczem na wniosek p. 
J a k u b o w s k i e g o  uchwalono z powodu spóźnionej 
pory przerwać na razie dalsze obrady nad zmianą 
statutów, a przystąpiono do wyborów wydziału i re­
widentów.

Wybrani zostali: p r e z e s e m :  dr. Żjgota Krów- 
czyński, z a s t ę p c ą  p r e z e s a :  dr. Antoni Dzię- 
dzielewicz, w y d z i a ł o w y m i :  Bieńkowski Feliks, 
dr. Czarnik Kazimierz, Gąsiorowski Ferdynand, Fi­
szer Ksawery, dr. Łuczkiewicz Kazimierz, Lang Ju ­
styn, Merunowicz Teofil, dr. Merunowicz Józef, Pan- 
nenva Władysław, dr. Pawlikowski Kazimierz, Tar­
goński Paulin, Wallek Alojzy; zastępcami: Gudiens 
Antoni, dr. Heppe Tadeusz, Kasprzycki Piotr, Kul­
czycki W ładysław ; rewidentami: dr. Goldman Ber­
nard, Simon Edward.

Po uskutecznieniu wyborów przystąpiono do 
dalszych obrad nad zmianą statutów.

Sprawozdawca dr. D z i ę d z i e l e w i c z  propo­
nuje, ażeby ze względu, że projekt nowego statutu 
znanym j9st dokładnie członkom, a pora jest spó-

\im de NouMtes an Printeips
w© Łwawlt nil ©a Halicka liczka 18, — polec*

Angielskie płaszcze gumowe otf $  złr. 
Kalosze męskie i damskie.
Parasole deszczowe od I złr. 2Q ct.

Kołdry wełniane i kocyki do podróży od 4  50. Krawatki angielskie. Rękawiczki angielskie (Kiwa) W ó z k i  d z i e c i n n e  od 7 złr. począwszy.
Pledy i szale damskie. Kufry podróżne i torby. w cenie I złr. 40  ct. M e b l e  l n k s e s o w e .
Ł o s z u le  m ę s k i e ,  k o ł n i e r z y k i ,  n ia n -  C y l in d r y  i  k a p e lu s z ®  filcowe miękkie i twarde. W y r o b y  k o s z y k a r s k i e .

szety i kozzule nocne. Necesayry m ęskie do podróży. Stoliki na kwiaty.
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źnioną —  przyjęła zgromadzoną .proponowane zmiany 
6n bloc.

P. Pieńkowski postawił znowu caiy szereg po­
prawek do nostępnyeh paragraiów. Po gorącej jednak 
obronie wniosków wydziału przez pp. dra Łuczkie- 
wicza i dra Pziędzielewicza, walne zgromadzenie 
przyjęło en bloc cały projekt bez zmiany według 
wniosku wydziału.

W  końcu uchwaliło zgromadzenie przez powsta­
nie p. \Vładysławowi Janikowskiemn uznanie za za­
jęcie się urządzeniem przedstawień amatorskich w 
„Sokole1'. Koniec posiedzenia o godz. 10. min. 15.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z  p o w o d u  k s i ę g o s u s a s u  wzbroniono wprowa 

dzania do Galicji i przewozu przez Galicjo 
kóz pochodzących z eaiej gubernji Łomżyńskiej 
lestwie Polskiem.

O z e r n i o w c e  :■!. mani. Izba handlowa i komitet 
hodowców bydła postanowiły wnieść protest przeciw 
szykanom na jakie narażone jest bydło z Galicji i Bu­
kowiny na targu wiedeńskim, a przedcwszystkiem skon­
statować, że na Bukowinie nie panuje 
dlęca. (G. L.).

owiec i 
w Kró-
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O
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P rz e g lą d  po lityczny .
* Komitet obywatelski w Żabnie odniósł s ;ę 

do nam iestnictwa z przedstawieniem konieczności 
rozwiązania rady gminnej i ustanowienia komisa­
rza rządowego, pod którego zarządem zniszczone 
pożarem miasto mogłoby odbudować się w sposób 
odpowiadający wymogom bezpieczeństwa. Jest to 
jeden z licznych dowodów niedołęztwa i apatji 
prow incjonalnej!

* M inister rolnictwa zaasygnomał z państwo­
wego funduszu melioracyjnego kwotę 15.480 złr., 
j tko dwie pierwsze raty subwencyjne na regulację 
W isłoka w myśl specjalnej ustawy krajowej prze­
prowadzić się mającą. Zarazem zatw ierdził m ini­
ster rolnieU a regulamin wykonawczy dla tej re ­
gulacji. . . .

* Klcrykaly gniewają się na Polaków za ich 
zastrzeżenie w sprawie wniosku księcia Liecliten- 
steina. Graser Taglatt p isze : „Difficile est saty- 
ram  non scrib'!re.“ Nie wiemy jeszcze co nasi 
posłowie sądzą o t( m oświadczeniu, ale my jesteś­
my oburzeni raz z powodu nieproszonej krytyki, 
a powlóre że katoliccy Polacy z wrzekomych wzglę­
dów na żydów śmią naruszyć szkołę wyznaniową. 
A zresztą o ile wiemy zarzut nie jest zupełnie 
słusznym. W Polsce mają szkołę wyznaniową, 
powietrze jest tam katolickie, a jeżeli się Polacy 
oświadczają przeciw wnioskowi, to z pewnością dla­
tego, że chcą się uchronić od żydowskich i kato­
lickich nauczycieli. Jak  powiedzieliśmy nie ma­
my jeszcze żadnej informacji, co posłowie nasi my­
ślą w deklaracji - -■ nas ona oburzyła. Jeżeli pa­
nowie w Galicji taką dają odprawę żądaniom całe­
go prawie chłopstwa (zaprawdę chłopstwa P. R.) 
wówczas i jego reprezentanci mogą zarazem 
stać się obojętnymi dla żądań Polaków. Gay się 
w obec nas powołują na — żydów, wówczas — 
adieu w iększość!“

* W edług twierdzenia N ar. L is tó w , pp. 
R i e g e r  i C l a m  wspólnie pracowali nad wnio­
skiem szkolnym Lieclitonsteina i dopiero na ży­
czenie obu tych koryfeuszów czeskich wykreślono 
z projektu rzeczonego postanowieuie pierw otny 
iżby językiem wykładowym w szkole ludowej był 
wyłącznie język macierzysty uczęszczającej dziatwy. 
W ykreślenie ^o  stać się miało w edu , uuy wnio 
sek klerykalny tęm łacniej otrzymać mógł ap* > 
batę rządu. —  Całemu temu doniesieniu N arodn. 
L is tó w  zaprzecza najkategoryczniej wiedeński ko­
respondent P olitik i i powiada, że od początku do 
końca jest ono tendencyjnie zmyślone. Ani Rie­
ger, ani Clam nie kooperowali w redakcji pro­
jektu Liechtensteinowskiego, a skazówka do wy­
kreślenia owego postanowienia z tekstu wniosku 
wyszła z całkiem innej strony. Poprostu wytłuma-> 
czono jego autorom, że mogą sprawie swej za­
szkodzić, jeśli poruszą kwestję języka wykłado­
wego.

* Okólnik wysłany przez serbskiego prezy­
denta ministrów pana Christicza do prefektów na­
stępującej jest treśc i: Powołany zaufaniem króla
wśród okoliczności bardzo trudnych do przew odni­
czenia w gabinecie i kierowania sprawami we­
wnętrznymi, uważam to za najświętszy swój 
obowiązek usprawiedliwić najwyższe zaufanie i od­
dać tronowi i krajowi potrzebne usługi.^ Do tego 
potrzeba wszystkich podwładnych organów i ale- 
żnych władz. Tylko przy współudziale wszystkich 
czyrników adm inistracji mogą być usunięte tru­
dności sytuacji. W  dalszym ciągu okólnika rozpi­
suje się m inister nad znaczeniem i zadaniem po­
licji, której służba jest zarówno trudną jak ważną. 
Zadaniem jej utrzymać poważanie dla prawa i gw a­
rantować bezpieczeństwo osoby i majątku, usuwać 
wszelkie grożące ludności niebezpieczeństwa i ka­
żdego zbrolniarza wydać katowi. Dla rozwoju tak 
potrzebnej instytucji i stworzenia poważnej sytua­
cji, potrzeba, aby państwo było silne na wewnątrz, 
a szanowane na zewnątrz. Dalszy ciąg okólnika 
możemy spokojnie przemilczyć. Cały dalszy ciąg 
poświęcony jest szczegółowym zapatrywaniom p re­
zydenta ministrów na służbę policyjną.

{Telegramy e innych p ism ).
W a r s z a w a  2. maja. Rosyjskie ministerstwo 

komunikacji przedłożyło radzie państwa żądanie 
nadzwyczajnego kredytu w kwocie 15 miljonów ru ­
bli na pomnożenie wagonów na drogach żelaznych 
Moskwa-Brześć, Petersburg-W arszawa, Dem blin-

Dąbrowa i na kolei nadwiślańskiej. Prócz tego żąda 
wymienione ministerstwo kredytu 3 2 miljonów ru ­
bli na dopełniające roboty przy kolejach strategi­
cznych. (N . B  )

W i e d e ń  2. maja. Dowiaduję się z bardzo 
dobrego źródła, że delegacje wspólne zwołane bę­
dą 5. czerwca. (N . B .)

B u d a p e s z t  2. maja. Hr. Arnim , syn słyn­
nego ambasadora niemieckiego w Paryżu, który 
został skazany w znanym procesie jaki mu Bis- 
mark wytoczył, przebywa od kilku dni w Buda­
peszcie i zajmuje się zbieraniem dat do książki, 
którą zamierza wkrótce wydać w obronie czci i 
sławy ojca. Hr. A rnim  stykał się z temi wszystkie- 
mi osobami, które były w stosunkach z jego ojcem, 
między innemi z lir. Emanuelem i Juljuszem An- 
d rassym , z Szilaghyim , Parmomdym. Z Buda­
pesztu uda się hr. Arnim w odwiedziny do Stross- 
mayera, którego łączyły ściślejsze węzły ze zm ar­
łym  ambasadorem (W . AUg. Z tg .)

P a r y ż  2. maja. Tutejsze dzienniki donoszą, 
że wkrótce w polityce Rosji dotyczącej kwestji bu ł­
garskiej zajdzie zmiana. W  jakim jednak
kierunku zmiana nastąpi, tego dzienniki nie po­
dają. (W . AUg. Z tg .)

B e r l i n  2. maja. Dr. B a r d e l e b e n ,  który 
został powołany wczoraj pierwszy raz do konsulta­
cji u cesarza należy do rzędu najznaKomitszyeh 
dyagnostyków szkoły berlińskiej. Jest on przytem 
znakomitym operatorom, choć nie należy do tych, 
którzy wywiesili sztandar z napisem „k r  a-
j a n  ie  a lo u  t p r i . \ . “

Po konsultacji, zapytany przez cesarzową od­
powiedział dr. Bardeleben, że tak na podstawie 
zdania innych lekarzy jKk wedle jego własnego 
przekonania, uważa, iż cesarz jest w pełnej rekon­
walescencji że można żywić nadzieję lepszej przy­
szłości. (W . AUg. Ztg.)

L o n d y n  2. maja. Nie wierzą tu w zaprze­
czenie, jakoby podróż króla szwedzkiego do W łoch 
i Hiszpanji nie m iała żadnego politycznego znaczę- 
lia.  ̂ Przeciwnie, przeważa zdanie, że "podróż ta 

będzie m iała tego rodzaju następstwa, iż w razie 
konfliktu Szwecja wbrew interesowi Danji stanie 
po stronie mocarstw sprzymierzony cli. (W . AUg. 
Żtg.)

S o f j a  2. maja. Słychać, iż rząd został po­
wiadomiony, że miejscowa milicja przygotowywała 
się na uwolnienie Popowa na wypadek gdyby zo­
sta ł skazany. Przedsięwzięto więc wszelkie środki 
ostrożności, aby temu przeszkodzić. (Budapester  
T agblatt).

C z e r n i o w c e  2. maja. Wczoraj została 
otwarta kolej Hatna-Kimpolung. Pierwszy pociąg 
p Uvviózł br. hno, br. Wasilkę, dra Kochanow­
skiego i wielu innych dygnitarzy. (N . fr . Prcsse).

B e l g r a d  2. maja. Zamierzone przez rząd 
ograniczenie wolności prasy je s t głównie wymie­
rzone przeciw opozycyjnym dziennikom. Borac  
organ młodo-liberałów przestał wychodzić. (N . 
fr .  Pr.).

P a r y ż  2. maja. Sprawozdawca paryskiego 
dziennika M a tin  m iał w tych dniach sposobność 
rozmawiania z jen. Tlurką. Jenera ł m iał go za­
pytać, czy Erancja oczekuje rychłego wybuchu 
wojny. Otrzymawszy zaprzeczającą odpowiedź, 
mówił jenerał dalej : „My nie oczekujemy jej tak­
że, a pogłoski mało nas obchodzą. Nasze twierdze 
są w dobrym stanie, atoli wojska nie powiększy­
liśmy wiele. Nie wynika z tego, żeby wojna była 
bardzo odległą, gdyż dziś za nic ręczyć nie m o­
żna. Wszystko przemawia jednak za tern, że woj­
na nie je s t jeszcze bliską, że nie zagraża bezpo­
średnio, że nie wybuchnie w tych kilku miesią­
cach. Kto wypowie wojnę, ten przyjmie na siebie 
ogromną odpowiedzialność, a tego właśnie nikt 
sobie nie życzy. N ikt nie wydaje dziś wojny ze 
swobodnym umysłem, gdyż w najbliższą wojnę 
zaplątaćby się musiały wszystkie państwa z wy­
jątkiem  może — Poitugalji. Rosja wfŚ, na jakie 
państwa i na jakich sojuszników może liczyć, a 
jeż ,li potrójne przymierze nie zapewniło się o 
neutralności Francji, to natom iast F rancja wie, 
jakiego ma sprzymierzeńca. W łochy —  którym 
jen. Hurko odmawia wszelkiego znaczenia —  mo­
głyby tylko w takim razie coś zdziałać, gdyby im 
Anglja przysłała na pomoc flotę. Rosja nie zgro­
madziła w Polsce żadnych nowych wojsk (?), gdyż 
nic spodziewa się ona w tej chwili wojny, a z re­
sztą nie wystąpi ona w żadnym razie zaczepnie. 
Gdyby ją  wbrew oczekiwaniu zaczepiono, stać ją  
jeszcze na wytrzymanie kilkn klęsk bez uszczerbku 
sił i bez zdemoralizowania żołnierzy. (P oltiik .)

W i e d e ń  3. maja._ W edług nadeszłych tu 
urzędowych wiadomości jest stan wychodźców do 
Ameryki północnej i południowej bardzo smutny. 
Rządy austrjacki i węgierski ostrzegają więc przed 
wychodźtwem w interesie samych wychodźców. 
(G. L.)

W i e d e ń  8. maja. Utworzony w Paryżu 
„Comitć Gćnćr. Austro-hongrois de l’Exposition 
universelle it>Paris“ nie ma charakteru urzędowe­
go, ale wyłącznie prywatny. Rząd austrjacki nie 
bierze żadnego udziału w wystawie paryskiej. (G. L.)

B e r l i n  3. maja. B eri. Pol. Nachr. występu­
ją znowu przeciw walorom rosyjskim, dowodząc, 
że Rosja wkrótce nie będzie w stan.e wypłacić 
kuponów płatnych w złocie.

N at. Ztg. donosi, że prof. Gneist ma zostać 
baronem. Dr. Bergmann oświadczył, że milczy 
w obec napadów Mackenziego nie dlatego, żeby 
czuł jaką winę, ale ponieważ nie chce prowa­
dzić sporów przy łożu chorego monarchy. (G. L.)

B e r l i n  3. maja. Cesarzowa W iktorja wraz 
z księżniczką W iktorją wyjechały do nawiedzonych 
powodzią okolic nad Łabą. (G. L.)

T i r n o w a  3. maja. Ks. Ferdynand przybył 
tu wczoraj z Grabowy i zabawi do świąt wielka­
nocnych (starego stylu). Tak tutaj, jak i na całej 
drodze z Grabowy ludność przyjm owała księcia z 
zapałem (G. L.)

R z y m  3. rnaja. Skrajna lewica wniesie pod­
pisaną przez 19 jej członków mocję tej treści: 
Izba ubolewa, że zamiar wyprawy afrykańskiej 
został usuniętym z pod jej obrad, gdyż ekspedycja 
ta była przeciw powadze i interesom kraju. Wzywa 
się rząd do odwołania korpusu ekspedycyjnego.

W ymiana ratyfikacji austro-włoskiego trakta.u  
handlowego nastąpi dzisiaj wieczorem.

Dziennik C apitano F racassa  donosi, że m ini­
ster skarbu oświadczył w obec kilku osób, iż skut­
kiem wczorajszej uchw ały izby chce podać się do 
dymisji.__________________________________________

Z R ady państw a
T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o "

Wiedeń 3. maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby W  e i 1 1 o f  w dalszym ciągu mowy rozwa­
żał jeszcze korzyści, jakie powstały dla Czech z 
urządzenia za czasów Gautscha przybocznych rad 
przemysłowych oraz takiejże szkoły w Pradze. Po 
dwugodzinnej mowie W eitlofa nastąpiły faktyczne 
sprostowania.

T u e r  k oświadcza w im ieniu związku naro­
dowców niem ieckich , że za wnioskiem Liechten- 
steina głosować nie będą. N astępują wołania, by 
mowc,u zakończył, co też następuje.

S i e g m u n a  (z kluDu niemieckiego) polemi­
zuje z Heroldem . (W ołania: zaprzestać!)

W śród ogólnej wesołości polemizuje następnie 
Lazansky z Bendelem.

Specjalny sprawozdawca C z e r k a w s k i  wy­
powiada uw agę, iż gdy naród pełen żywotności 
z długiego zaniedbania dźwiga się ku nowemu ży­
ciu , to wszelką zaporę napotyka lą w dążeniach 
swoich uważa jako krzyw dę, rząd powinien się 
więc starać wszystkie niedostatki usunąć. Mówca 
przypomina, że przez uchwalenie budżetu jeszcze 
nie uchwala się zaufania dla rządu, gdyż czyni się 
to jedynie ze względu na potrzeby gospodarki pań­
stwowej.

Przy głosowaniu przyjęto ty tu ł zarząd cen­
tralny 189 głosami przeciwko 53. P r z e c i w k o  
głosow ali: M łodoczesi, klub n iem ieck i, demo­
kraci, antisemici i Słoweniec dr. G r e g o r e c .

Wiodeń 3. maja. Subkom itet spirytusowy za­
wiadomiono poufnie, że Tisza godzi się odstąpić 
od projektu rządowego w dwóch punktach, miano­
wicie na pewne podwyższenie bonifikacyj dla go­
rzelni rolniczych i „pewne“ ograniczenia gorzelni 
kociołkowych na Korzyść gorzelni rolniczych. Co 
do innych zmian projektu ustawy, a g łó w n e  w 
kwes ji podwyższenia kontyngentu, oświadczył wę­
gierski m inister finansów, iż żadna zmiana w tym 
kierunku nie jest dopuszczalna. Podkom itetowi nie 
pozostaje więc nic innego, jak  pracę swą tak pro­
wadzić, iżby całą ustawę przedyskutował do naj­
bliższej środy.

Wiedeń 3. maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
pierwszy zabrał głos nieunikniony mówca T ii rk .  
Tenże oświadczył, że antisem ici mają być z tego 
powodu przeciwni wnioskowi L i e c h t e n s t e i n  a, 
że jeśliby  duchowni wykonywali wspólnie nad­
zór nań szkołami średn iem i, wówczas dzieci wy­
chowywane by były w duchu słowiańskim.

G r e g o r e c  (Słowianin) w ystąpił z ostrą a 
słuszną polemiką przeciw zgubnem u działaniu pan- 
germańskiego Sch u lvere in f Towarzystwo to roz­
porządzające wielkimi ś ro d k am i, s z e rz / z szybko­
ścią zarazę aspiracji germ ańskich w Krainie.

Mówca zwraca uwagę, że działalność tego to­
warzystwa nietylko przeciw Słowianom, ale tak*e 
przeciw całości i bezpieczeństwu A ustro-W ęgier 
je s t wymierzoną Mówca ostrzega, że pangerm anizm  
jest dla bytu monarchyj zgubniejszym, aniżeli na­
wet panslawizm.

L u e g e r  w dług-ej mowie rozwodził się nad 
sprawą nadzoru szkolnego. W  ciągu jego mowy li- 
berali niemieccy robili formalny tumult.

Z gwałtownej mowy Luegera wyniosła izba 
przekonanie, że mówca sprawy, o których nie mógł 
mówić w radne miejskiej wiedeńskiej, wyciągnął 
przed forum jparlamentu.

P o r e g e r  krytykował postępywanie klubu 
niem iecko-austrjackiego z powodu wczorajszego gło­
sowania.

Godzina 2. min. 30 po południu, posiedzenie 
trw a dalej.

Wiednń 3. maja. W iceprezydent izby C l a m  
postanowił złożyć m andat. Jako jego  następcę na 
godność wiceprezydenta wymieniają ks. L i e c h ­
t e n s t e i n  a.

Hr. S a 1 m objąłby w takim razie przewodnic­
two klubu klerykalnego.

Przewodniczącym komisji budżetowej ma zo­
stać ks. C z a r  t o  r y s  ki .

Telegramy „Dziennika Polskiego".
Wiedeń 3. maja. Pod przewodnictwem  cesa­

rza odbyła się wczoraj półtrzeeiej-godzinna narada 
m inisterjalna, w której wzięli udział: K a l n o k y ,  
K a l l a y ,  B a u e r ,  T i s z a ,  O r c z y ,  T a a f f e  i 
D u n a j e w s k i .

Obradowano nad przedłożeniam i dla delegacyj, 
dla których term inu nie można było i dziś wy­
znaczyć dokładnie, gdyż trudno p rzew idzieć, jak 
długo potrwa Rada państwa. P ierw otnie myślano 
zwołać delegacje na 4. czerwca.

O r c z y  i P e j e r r a r y  odjechali wczoraj, 
T i s z a  dziś odjeżdża.

Wiedeń 3. maja. W  ciągu rokowań Clama z 
hr. Taaffem. oświadczył ten ostatni, że zachwianie 
pozycji m inistra Gautscha mogłoby pociągnąć za 
sobą upadek całego gabinetu. Taaffe prosił go 
przytem usilnie, aby zaniechano dalszych ataków 
przeciw ministrowi oświaty, jeżeli Czechom zależy 
na utrzymaniu u steru teraźniejszego m inister­
stwa.

Gdj następnie przyrzekł uwzględnić życzenia 
Czechów, otrzymał zapewnienie, iż będą głosowali 
za budżetem oświaty. Kryzis Gautschowska} jest 
więc stanowczo szczęśliwie zażegnana.

Wiedeń 3. maja. Taaffe zobowiązał się speł­
nić następujące życzenia Czechów: podział fakul­
tetu teologji na wszechnicy pragskiej, ułatwienia 
w sprawie niemieckiego języka przy egzaminach 
państwowych i objęcie gimnazjów w Kromieryżu i 
W ęgier. Hradyszu na koszt państwa.

Wiedeń 3. maja. Senat złożony do osądzenia 
sprawy Schoenerera składać się będzie wyłącznie 
z radców sądu krajowego.

Berlin 3. maja. Profesor Gneist został wynie­
siony do stanu szlacheckiego.

Berlin 8. maja. Stan zdrowia cesarza po­
lepszył się nieco. Lekarze radzą, aby cesarz zaj­
mował' się tylko wyjątkowo ważnemi sprawami 
państwa, gdyż wszelkie zbytnie wytężenie umysłu 
powinno być unikane.

Berlin 3. maja. W edle najnowszych wiado­
mości z Kam erunu ekspedycja niemiecka wysłana 
pod przewodnictwem porucznika K u n d a została 
w straszny sposób zmasakrowaną. Resztki je j znaj­
dują się w najstraszniejszem położeniu.

Berlin 3. maja. F reisin . Ztg. podaje w iado­
mość, która brzmi prawie nieprawdopodobnie, 
tak straszne światło rzuca na postępowanie jun - 
krów pruskich. Oto kapelan domu sierót po woj­
skowych w Poczdamie, nazwiskiem v. Rankę, w y­
powiadając mowę żałobną z powodu śmierci cesa­
rza W ilhelm a użył tych s łó w : „Bóg dał szczęśli­
wy koniec cierpieniom cesarza, módlmy się, a ż e ­
b y  i c e s a r z o w i  F r y d e r y k o w i  t e g o ż  
u d  z i e 1 i ł , błagając go równocześnie o zdrowie 
dla następcy tronu W ilhelma. Tak samo modlić 
się m iał kapffan w Oderborgu n. M. tak także 
błagał Boga „um baldige E rlo su n g u , kaznodzieja 
Coulon w kościele św. Franciszka w Berlinie!

Paryż 3. maja. Boulanger zamierza przedsię­
wziąć podróż do departam entu du Nord, jako konerj 
demonstrację podróży prezydenta.

Londyn 3. maja. Postawę Grecji w obec 
Turcji uważają tu za bardzo poważną i obawiają 
się wybuchu groźnych zawikłań na Krecie.

Bruksela 3. maja. N ie ma dnia żeby nie 
było jakich starć pomiędzy liberałam i i antisem i- 
am. tak, że rząd musiał! przedsięwziąć środki 

zabezpieczające spokój publiczny.
Rzym 3. maja. Na wczorajszem posiedzeniu 

parlam entu zajmowano się wyłącznie sprawą poli­
tyki afrykańskiej. Crispi w dłuższej przemowie 
wypowiedział, że po wyjaśnieniach, jakich udzielił 
parlamentowi m inister wojny, izba powinna jasno 
się oświadczyć w kwestji prowadzonej przez rząd 
polityki afrykańskiej.

W i e d e ń  2. maja. Giełda pieniężna. Kredyty
279 30.

Praga 3. maja. N arodni L is ty  donoszą, że w 
niedługim  przeciągu czasu stosunek między gabi­
netem a prawicą znow się zaostrzy, a kryzis bę­
dzie o wiele silniejsza, niż ta, która z powodu 
budżetu m inisterstwa oświaty m iała miejsce.

Sposobność do tego nastręczy pierwsze czyta­
nie wniosku ks. L i  e c h t e  n s t  e in a .  Skutkiem 
różnicy w zapatrywaniach prawicy, jak niemniej 
w skutek wpływu dworu, który nie życzy sobie 
przyjęcia wniosku Liechtensteinu, znajdzie się ga­
binet w położeniu bez wyjścia.

N arodn i L is ty  nie wątpią, że znaczna część 
prawicy starać się będzie usilnie o utrzymanie 
g ab in e tu ; wyrażają jednak przekonanie, ie  głoso­
wanie w sprawie tego wniosku będzu  zabójczem 
dla istnienia dzisiejszej większości.

Rzym 3. maja. W ypadek, jaki wydarzył się 
ks. następcy tronu, nie pociągnie za sobą złych 
skutków. W  ciągu dnia wczorajszego wszystkie, 
prawie dwory europejskie pospieszyły z wyraże­
niem  ubolewania, wyrażając zarazem radość, że re ­
ny księcia nie są niebezpieczne.

Paryż 3. maja. Cztery nieznane bliżej indy­
widua zakradły się wczoraj pod wieszkanie R o- 
c h e f  o r  t a. Kiedy tenże ukazał się w oknie, pa­
dły nagle strzały, Rochefort w czas się cofnął. 
Otrzymał on li: .ty z pogróżkami, że dom jego w 
powietrze zostanie wysadzony.

Berlin 3. maja Stan zdrowia ce sarza F r y d e ­
r y k a  polepszył się.

C e s a r z o w a  otrzymała pismo dziękczynne od 
królowej Anglji, w którem ta ostatnia w nader 
serdecznych słowach dziękuje za uprzejme przyję­
cie w Berlinie.

Berlin 3. maja. Dzienniki opozycyjne odsła­
niają sprawę nader ciekawą. Oto od chwili objęcia 
rządów przez cesarza Fryderyka powstało formalne 
bioro prasowe, mające na celu rozsyłanie do całej 
prasy kartelowej komunikatów oczerniających dwór 
a zwłaszcza cesarzowę. Dzienniki opozyc; jaę  grożą 
ogłoszeniem nazwisk całej redakcji, jeżeli bióro nie 
zaprzestanie swej akcji.

Dublin 3. maja. W  odpowiedzi na pismo pa- 
t iezkie liga narodowa wygotowuje manifest, który 
oświadczy, że Irlandezycy są wiernymi synami 
kościoła, że uznają, iż w sprawach wiary papież 
jest ostatnią instancją, że jednak sprawy polityczne 
nie wchodzą w zakres jego działania, zwłaszcza 
sprawy, o których źle jest poinformowany. Liga

zaznacza, że świętopietrze zbierane po kościółach 
i nadal ma być składane na cele narodowe. Niższy 
kler wzbrania się w niektórych miejscowościach 
odczytać z kazalnicy pismo papiezkie.

Paryż 3. maja. Pism a wojskowe występują 
gwałtownie przeciw t. z. secrełariat particu lier, 
rodzajowi gabinetu cywilnego, jaki złożył sobie 
nowy m inister wojny pod przewodnictwem byłego 
prefekta uagrange de Langre. P ism a te twierdzą, 
że postąpienie to jest przeciwne interesom  armji, 
do której wmięsza się w ten sposób czynnik poli­
tyczny.

W  myśl projektu b. m inistra wojny F errona 
przystąpiono obecnie do reorganizacji t. z. alpej­
skich bataljonów strzeleckich chasseurs de m onta- 
gne celem znacznego powiększenia ich liczby. B&- 
taljony składać się będą nie jak dotąd z 4 ale z 
6 kompanji.

Przystąpiono również do utworzenia dwóch 
pułków artylerji górskiej.

W i e d e ń  3. maja. Giełda zbożowa. Pszenica 7-45, 
na jesień 7 71, owies 5 -79, żyto 6-02, kuknrndza 6-91.

Przyjechali do Lwowa
dnia 3. maja 1888 r 

HOTEL ŻORZA. O. Schnę], z Firlejńwki. J. hr. 
Tarnowski, z Chorzelowa. W. Ustrzycki, z -Ca el yoz. K. 
Erdmenger, z Ujsola. E. Kozicki, z T łust At. g< J. dr. 
Antoniewicz, ze Skomoroch.

HOTEL FRANCUSKI. K. Krzyżanowski, z Lisku 
W. Kozłowski, z Krakowa. K. Abgarowiez, z Rohatyna 
Dr. A. Kosiba, z Tarnopola. J. Sehmal, z Wiednia. K. 
Germann, z Wiednia. J. W icklein, a Wiednia.

HOTEL LANGA. M. Rokosowski, z Taraonicy. I 
Neudbrfer, z Wiednia. H- Gironcoli, z Wiednia. W. Po­
korny, z Wiednia. C. Fritzsche. z Bonn. R. Anderl, z 
Monachjum. W. Abelles, z Wiednia.

H O iE L  ANGIELSKI. W. Waygart, z Przemyśla. 
T. Link, z Chodorowa. R. Bartmański, z Leszczyn. F. 
W. Lipp, z Jas.

N A D ESŁA N E.
,C iu c iu b a b k a "

S p e c j a l is t a  c h o r ń b  d z ie c ię c y c h

Dr. Antoni Wachtel
b. asystent uniwersytetu Jagiell. i I-szy sekundarjnsz 

kliniki i szpitala dla dzieei w Krakowie,

mieszka przy ulicy Wałowej I. 1 1 , 1 .  piętro, 
ordynuje od godz. 3. — 5.

Dr. med. Teodor Jendl
po studjach aa klinikach prof. Roienthala w W ie­
dniu i prof. Charcofa (Salpetrićre) w Paryżu 
ordynuje w chorobach nerwowych, codziennie od 2—4
2259 u l ic a  W a ło w a , l i c z b a  3 1 .

Specjalista  chorób  n erw o w ych 2234

D r . J . P R U S
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag, — 
po odbyciu specjalnych studjów w zakresie chorób ner­
wowych pod kierunkiem yirof C h a r c e t a  w Paryżu — 
mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter do i W. 
Brykczyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego. 

Ordynuje od 2—4 po połudn;u.

Dr. B ER G E R
speojalme dla chorób płciowych. 

P o r a d m i k  j e g o  1  ta ł, 2 0  c t .
(Koszta pocztowe 30 et.) 2265

U l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  l i c z b a  7. 
Ordynacja dyskretna, także listownie, oraz i leki.

‘Wszech nauk lekarskich

Dr. A. Gońka
po odbyciu specjalnych studjów dentystyczny*h w zakła­
dach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e  

otworzył

Atelier dentystyczne
przy ulicy Kopernika 1. 5

i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 3. do 5. 
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo­

leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselają­
cym (Lustgas). 2236

Sztuczne zęby oprawne w złoto i kauczuku.

■fcaltom wMs

SICZIlWIDWI
n a p ó j  a s z e ź w i a j i o y  s to ło w y ,

kataraab *§l«*a l pp h n a

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

L w ó w , z Izby  handlowej
dnia 3. maja 1888 r.

jpó-

A k c j e  zr  sz tu k ę  b ez  kupuiut Li- 
t o l s j  g a lic y j. K a ro la  L u d w ik a  po IłOO v.[r .  iu. I.

„ lw ow flk o-czern iow ieek o-jask a po id. v ,;. 
Manku h ip otecznego galic^l^kiogo po 2(m z ł.  v, 
Banku k redytow ego ga licy jsk iego  po 200 z ł. w  i .

L i s t y  s a i t A w n e  b a  1 0 0  r i .
B anka hip. gali*. 6-p roc. w. a . .
B anka k tp . gAllc.O-pr. w .a. ir jlo s . s 10 pr. pram- 
B anka krajowego 4 1 pół proc. w. a. los. 51 1, 
Tow anystw o kredyt, gal. 5-proc. w. a . . 
Towaraystwo kredyt, gal. 4 -p ro c . w. a. . 
Tow. kredyt, gal. 5-proc. w. a. okresowo 37 1. 
Tow. kredyt, galtc. 4-proo. w. a . los 41 1 poi 
Tow. kredyt, gal. 41 p «  proc. w. a. okres. 52 1. 
Tow. kredy t, galic. 4-proe. w. a. 56 1. .

L is ty  d ł u ż n e  ea  100 z ł .
Gal. ZaU. kr. włośó. 3°/*, w. a. w ltkwid. « 

m ■* ■ n » w a •
O b l l r t  aa  100 ał. 

Iudemnlzacyjne galic. baU m. k. ,
Komunalne Banku kraj. 5°/. w. a. I. etn. .
Potyczka kraj. z r. 1873 6°/» w. a, .  *
Potyczka „ .  1883 w. a, .

Leny#
Miasta Krakowa

s Stanisławowa • • • •
P lanety .

Dhkat kolendenkl . . . . . .
D ukat cesarski . . . .  . .
■apoleondor . . . . . . .
P ó & m p e r i a ł .....................................................
Bnhel rosyjski s r e b r n y ....................................

■ n papierowy . . . .
\m n e rek  niomlockich <

p łacą żąd ają

204 — 
215 — 
280 —

207 50 
218 50 
285 —  
216 —

97 25 
100 25

QO __
100 50 

300 50 

93 50

98 50  
101 50

93 — 
101 60

95 —  
101 GO 

92 —
94 50 
91 —

-------- 64 -
48 —

102 25 
99 50

89 50

103 50 
101 —  
106 —  

90 76

--------
20 50 
35 60

5 87 
5  90 

10 — 
10 34 

1 40 
1 04 

61 90

6 97 
6 — 

10 10 
10 44 

1 50 
1 06 

62 55

K u r s  gie łdy  w iededskiej.
W i e d e ń ,  d n ia  3 . m a ja  1888 r.
(godz. 1 m in . 45 po p o łu d n iu ).

A k cje  a lp e jsk ie  T o w a rzy stw a  g ó rn iczeg o  .  .
„ w ę g ie r s k ie  bank u k red y to w eg o  .  •
„U B a n k u  % u g l o - a u s t r j a c k i e g O  . . .
„ U n ion b an k u  . • •  • .
„ k o le i  K a ro la  L u d w ik a  • •  } .
„  k o le i p ó łn o cn ej - * • • * •
*  k o lo  i p o łu d n io w ej (L om bardy) •  .
„ T r a m w a j n ................................................................
t  k o le i p a ń stw o w ej ♦ • • • •
,  k o l e i  L w o w s k o - O z e r n i o w l e c k i e j  .
„ k o le i w ęg iersk o -p ó łn o cn o -w sch o d n ie j

L o sy  k o m u n a ln e  w ie d e ń sk ie  * • ■ «
A k cje  T o w a r zy stw a  tn ro ćk io g o  z areąd n  ty to n ia  
G a licy jsk ie  o b lig a c je  in d e m n iz a c jjn e  • •
A k cje  k o le i p ó łn o cn o -za ch o d n . (lit. B. B lbitkal) 
L oay  r e g u la c ji C isy
Akcjo Bankn dla krajów  koronnysk . . .  
Renta węgierska słota 4-pree. •
Akcje BankToreinn . .  .  • •
Bosyjaki rnbol papierowy • •
Ronta węgierska pap iertw a .  •  •  •
Akcje k re d y to w e ............................................   •
Akcjo kolei K arola L«£wffea • •  •  •
Akcjo kolei poładaiewęó . .  • •  «
M apołeondory. .  • • • o o

B e r l i n  ,  d n ia  3. m a ja  188S r.
(g o d z . 1 m in . 45 po p o łu d n in ).

Bosyjaki rubel pap ierow y • •  •  •  •
Akcje austrjack ie  kredytow e • • •  • •
Akcjo ko le i K arola L u d w ik a . . . . .  
Austrjack ie bank noty . . • • • •  
Akcjo k o le i południow ej (Lombardy) .  • •
Rosyjska potyczka wschodnia . * •

d z is ie j ­
sze

z d n U  
)op rzed .

29 40 
279 — 
107 75 
202 25 
205 75 
250 — 

77 75

29 80 
279 50 
106 50  
199 —  
205 50 
250 —  

77 75

233 50 
215 75 
156 50 
133 50  

96 50  
102 75  
165 25

231 80 
216 50 
157 — 
133 25  

96 50 
103 -  
164 60

214 50 
97 60 
89 75 

1 05 
86 16 

279 30

214 25  
97 70 
90 —  

1 05 
121 60 
278 60--- --------

10 08 10 03

m . 1 69 
140 — 

83 50 
160 40 

32 60 
51 —

m . 1 69
139 50 

82 50 
160 40  

35 50 
61 —

P o c ią g i kolejow e
ze Lwowa odchodzą podług zegara lwoi kiego.

Od 2 0 . P a ź d z i e r n i k  1 8 8 1
Do Lwowa przychodzą:

P o c ią g
p o sp ie ­

sz n y

P o c ią g
o so b o ­

w y

P o c ią g
m ię sz a -

n y

P o c ią g

lo k a ln y

Z K ra k o w a  . . . . .  
Z P o d w o ło c z y s k  . . . .  
Z P o d w o ło c z y a k  n a  P o d z a m c z e  
55 C z e r n io w ie c  . . . .  
Z C hyr o w a , S tr y ja , S ta n is ła w o ­

w a , H u s ia ty n a  i Ł a w o c zn eg o  
Z  C h y ro w a , S tr y ja  
Z  C b y ro w a , S ta n is ła w o w a ,  

S tr y ja  i H u s ia ty n a  
Z  B e łż c a  [T o m a szo w a ] . .

5 * 5 0
1 0 - 9 4
1 0 - 1 0
1 0 * 0 3

9 - 2 7
3 * 0 5
3 * 2 8
3 * 3 0

4 3 6
8*59

1 * 8 5

y

B

11*35
3*60
8*19
3-30

4-22

7 0

Ze Lwowa odchodzą:
D o  K ra k o w a  • . .  ,  
D o P o d w o ło c z y a k  .
D o  P o d w o ło c z y a k  z  P o d z a m c z a  
D o  C z e r n io w ie c  . ,
Do Chyrowa, S try ja , Staniahi- 

wowa, Buczą cza i H “iatyna 
Do S try ja, Ohyrowa .
Do S try ja  i Ławocznego .
De Bełżca [T o m a sz o w a ]  .

1 0 4 4
6*10
6*22
6*20

4 1 0
io-aa
10*55
11*06

11*47
8*04

6-30

y

0
4*60

H -38
108

12*22

9* 16

8*10

Przych. do Stanisławowa:
Z e  L w o w a  . . . . . 9-34 0*35 o 5 30

Odch. ze Stanisławowa: B
D o  L w o w a  , 6 3 6 9-35 HS« 9-39

C e n y  z b o ża
z dnia 8. maja 1888 r.

’s-,enica 
Żyto 
Jęczmień 
O1 ies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Li ika 
Konicz catr. 
Konicz. biała 
Konicz. szw.

Lwów Tarnopol Podwo-
^oczjska_

Czer-
niowce

6 1 0 —6 80 6-------6-70 6-------6‘75 6’20—6‘80
4-20—4-75 4-40—4-80 4-------4-40 4 30—4'ł-ui

3-60—6-— ,4-20—5-303-75—6-50 
41 0 —5-—
4 -------9—
4-50—5-— 
9-50 10—

1 8 - 3 8  — 
20 —30- 
30 —36-—

4-------5—
4-30—4-70
4-------9—
4-20—4-75 
9 — 10-—

17— 35'- 
30— 36-- 
3 0 —35.

4-------4-75 3-60—3-90
4 2 5 —8"25;4-40—9 —

 i-70,4'10—4-80
9-75 9-— 10—

1 7 —35 — 
39-—36-— 
28— 35-—

16-—30-- 
3 S -4 8 - .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 15 do 55*— 

— bez odbiorcy.
Okowita za 10.001 liter pret. looo Lwów złr. 24*50 do

25-—.
Piękna pogoda oddziaływa wyczekująco na cały ruch 

handlowy, Tylko nasiona więcej poszukiwane.

T EA TR  H R . SKARBKA.

C Z I Ś :

ORDER KRÓLA SENEGAMBII
(D  E  C O  R  E )

komedja w 3. ak tach  H enryka M eilhaca.
O S O B Y :

Edward . . . .
Col i nean. . . .
Leopold, służący 
Prelekt . . . .
Godin, gospodarz hotelu 
Książę Banana Matadi 
Tłumacz 
Kelner hotelowy
1-szy mieszczanin
2-gi mieszczanin 
Hen yka, żona Colineaifa 
Hrabina ćorm thi 
Klara, pokojówka Henryki

Klementyna ) rfu^ CI ^ elowa

Kwieciński 
Friukel 
Wulewski 
Szubert 
Starzewski 
Piasecki 
Stróżewski 
Janowsh 
Gamski 
Sen wski 

ritoińska 
Wisłobodzka 
UrbańowicE 

, Piaseoka

U W A G A : G o d z in y  oznaczone grnbem i liczbam i, oznaczają porę 
n o c n ą  od g o d z in y  6 -te j  w ie c z ó r  d« 6-tej ł au 69 rano.

B *

h - i

t o

o -

>
r~
<
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e
•
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e
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s
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. Borodziej
Podróżni, goście, świta książęca, lud, muzyka, 

Rzecz dzieje się w 1. i 3. aksie w Paryżu w 2. akcie 
______________________ w Harfleur.

Ju tro : „HULAJ DUSZA!" W ićo.ńsko sceniczne 
w ośmiu obrazach ze śpiewam, i tańcami, osnute 
na podaniach narodowych przez A. Walewskiego.

TYLKO r;A ŚW IĘTA
talŁ taxzlo.

W in o  s t o ło w e  w y lio r ite  f l a s z k a  10 e t . 
Ż ie le n in k i  z n a k o m it e  U. 5 5 , 0 5 , 8 0  c t .  
Hegyalayery Samoroduer stare 80, 70 ct. I I złr. }f

M a S la c z e T o k a y s k t e t t p .  n a j ta n ie j  o r a z  | u-ioroHa 
w ie le  in n y  c l i  t u  n ie  wy m ie n io n y  c l i .  [ ’

W in o  s t o ło w e  w y b o r n e  f la s z k a  4 0  c t . 1 Austrjack

N n s b e rg e r  
K lo s t  e r  neu  b u rg e r  
\ 'e s lan e r  
D e n  a u  P e la r

f l n S i k a  6 5  c t  
„  9 0
„  s o  
.. 1-eo

>  Y o s la n e r  S c h lu in b u r g e r  f la s z k a  OO c t .  
P r a la t e n  z  r o k n  1 8 0 3  „  1*35 c t .
o r a z  G r e c k ie ,  R e ń s k ie ,  H is z p a ń s k ie .

Poleca handel 
S T .  W O J C I E C H O W S K I E G A

róg ulicy Chorążczyzny liczba 6.



4 DZIENNIK POLSKI z dnia 4. Maja 1WS r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  rozmai te,  i0 8Ô a młoda?.bieg*a w^ z>'kT1 po1-J \s  skim i niemieckim, oraz ob znaj o rai ona

centa od wyrazu.po 1 1/

^ /" o n s o r o ju " !  zawiązane w celu zabu- 
i  dowania kilkunastu parcel w komple­

ksie W "o Emila Bertemiliana Brajera, 
Ł#zy ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego, 
hzopojia, Moniuszki we J.wowie; przyjmuje 
zgłoszenia na zakuj'no pojedynczych grun 
tow. wykonuje projekty, plany, kosztorysy 

udziela bliższych informacji. Listy 
odbiera: Zarząd realności Emila Bertemi­
liana Brajera we Lwowie. 668

D H e ty  wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
O  plany, etykiety kupieckie i t. p (cy- 
kcnu;e po niskich eenaeh Zakład  arty- 
ssy jzno-litograłiezny Antoniego Przyszlaka 
we Lwowie, przY aliey Kopernika X. 9.

W y p o ż y c z a ln ie  k s ią ż e k  pol­
skich, francuskich, niemieckich 

S t a n is ła w a  K o h le r a ,  nl. Batorego 
2s, Lwów. Abonament miesięczni« 40 ct. 
Kaucja 1 złr. Zamiejscowym 10 tomów 
raraz . Abonament 1 złr. miesięczni*. 
Kaucji 5 złr. 675

No w o  o t w o r z o n ą  P r a c o w n ię  
S n k te ń  D a m r k ic b  1 Mlor-

k ł  d z ie c t n n y c l  polec .skawym
wzsli om Szanownej P T, Publiczności 

I l„ . .  D R A B I K . Oraz zawiadamia, 
k n r s  k ro  in  f r a n c u s k ie g o ,  po­

dług najnowszej metody, trwa j e d e n  
n i e s i ą ^  i kosztuje 8 złr. U lica Łycza­

kowska liczba 6.

z zajęciem kupieckiem i kasowością, po­
szukuje odpowiedniej posady we Lwowie. 
Kaucja na żądanie. Zgłoszenia pisemne 
pod d ew izą : „X. Y.“ dc Administracji 
* Dziennika Polskiego.”

Kraw  c z y n ię  bardzo zręczną, poszu­
kuje się, z a j ę c i e  s ta łe ;  pierwszeństwo 

Nie nkom. Bruckner, ul. Kościuszki 1. 4 
I. piętro. 677

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od w yrazu.

Le t n i e  p o m ie s z k a n ie  na Wulce 
1. 3, 4 poKoje, weranda, kuchnia. 678

2  0 ^ 0  p o k o i ,  a lk o n ,
ą O )  T C ł  O  I. piętro, ulica K ra ­

szewskiego 23.

T T lló a  A kadem icka 1. 9 3  w kwie- 
U tniu będą do wynajęcia: 6 pokoi ze 
itajnią wozownią, na pierwszem piętrze.

Doszi kuje się  lok a lu  z 5 -  
r  w iększych lnb  8 m niejszych  

jasnych  pokoi w śródm ieściu  
(nawet w ofloynaoh) od 1. kw ie ­
tn ia  lnb  lip ca  b. r. n a  d ru k a r ­
nię. Z g ło szen ia  pod ad resem : 
„D ru k a rn ia ”  w Adm in istracji.

''$■ b" \  s

.wawitwa'

I. Koncesjonowany 2335
Z A K Ł A D  K R O  W I A N K O  W Y  

L. J. K U B I C K I E G O
weterynarza miejskiego i docenta wetery- 
narji, poleoouy przez krak. Towarzystwo 
lekarskie a pod dozorem władz san i ta r­
nych rozsyła św ie ż o , i  p e w n ą  k ro -  
w iu u k ę  zbieraną 2 razy w tygodniu. 

Ceua 8—10 pustułek 1 złr. 
l w ó w , ulica eatoreg. 7.

Skład we Lwowi- w aptekach pp. 
Mikolascha, Pipesa, Kochanowskiego Li 
Wiewiórskiego. W KraJn.w:e w aptekach 
pp. Redyka, Siedleckiego i Stotkmana.

Puszki do transportowania 
M L E K A ,

herm etycznie zamykane (patentowane)
objętości 1, 2, 3, i 8 .

sztuka zł. 1 7 0 , 2 —, 3'39,3‘80, 3’ —, 4‘—, 
10, 15, 20, 25, 30 litrów

.7. , u-—, T ~ ,  8'—, 8-75.
Maszynki „o plombowania po zł. 7'50- 
Pi mby ołowiana 1<>0 sztuk ct 33.
Skopce pnblelane sztuka zł. PSO i 1 60.
1 metr kwadratowy siatki druciana] do 

cedzenia mleka zł. 6'5G
poleca 2315

Antoni bialski,
HANDEL ŻELAZN Y

L w ó w , p la c  M a r ja c k i. i. » .

P r z e s t a ć  w  s r d e n  i  z a p a c b ii
przez S u e z  sprowadzane

^ fg ^ E R B A T Y
cł3-Iń.sls:ie,
a mianowicie : ' / ,  kilo

Nr. ». „Assam-Peeeo-Mandarin” naj- zł.
przedniejsza mieszanka arom. 5‘— 

Nr. i. ,T:iszi:“ 1’erła ohiu. żółto-kw. V— 
2. ,..ł sutojczau Pecha," biało-kw. 4' — 

Nr. ,Nam; ' v i :^  czarna mocna . . 3’20 
Nr. t. B8ouch->njt.“ mało narkoL . . 2-80 
Nr. o. ”C->ugi),V "familijna dobra . . » —  
Nr. u. „Proszek herbaciany” . . • 1'50
Nr. 1. „Wysięv:ki,“ z najlep. herbat 1‘70 
Nr. S. „Sout-hong." najprzedniejsza

w oryg;;:. drewn skrzynkach 4‘— 
Nr !■. „Soucho .ig ,pow y ższa na wag? 3'60

11

poleca handel 2238 b

m u m ia
we Lwowie, w Eynku 1. 42.

D r . S c h m id ta  z n a n y

Plaster na nagniotki
używany od wiele 
dziesiątek lat jako 
bezbolesnyipewny 
środek do zupeł- 

..<a * nego usunięcia na-
SCHHtz- maukk gniotków 
Skutek tego dr. Schmidta plastru 

iiiigniutki Jest zadziwiają 'y, gdyż 
kiiiioru/owem użyciu można każdy 

gn io t”  bez wszelkiej operacji usu- 
,c. Lena pudełka z 15 plastrami i 
gowa rączką do wyciągania naguiot- 
'V 35 ct.

NB. k i ą  zakupnie tego preparatu, 
leży uważać, aby każde pądełjio na 
v. nętrznem opakowaniu, opatrzone 
ic powyższą marką ochronną.

Główny skład wysyłkowy: Glog- 
litz, Niższa Austrja, w aptece ,j"liu- 
a Bittnera. 22 4 a

Skłaay we Lwowie : u pp. Piotra 
ikolascha, Zygmunta Rio kera ap*e’

Miesiąc Maj
(wedle zapisków ś. p. ks. Z. Goliana) 

•iążka do nabożeństwa na 3ały miesiąc Maj 
wyszła nakładem

k s ię g a r n i  K . Ł U K A S Z E W IC Z A  w e  L i  o w ie .
Cena egzemplarza 65 et., w oprawie lepszej 

1 zł i 2305

Ś w ieża  w y śm ien itą

B R Y N D Z Ę
w ę g i e r s k ą

poleca 2275 d

KAROL BAŁŁABAN
Lwów.

U p r z ę ż ą  c a łk o w i t e  lu b  c z ę ś c i  
ty  ch  e , s io d ła ,  u z d y , g u r ty , o r a z  
w s z e lk ie  r o b o ty  r y m a r s k ie  i 

g a la n t e r y j n e
poleca

Karol Fibich
Lwów, plac Bernardyński 1.17

dla ks. Bukowiny komisowy m. Czerniowee 
Kuciumare 1. 27. 23U9

SKŁAD KAWY Artura Kościckiego
2230

we Lwowie, Chorążczyzna 1. 22, otrzymał 
wprost od producentów z Ameryki połu­
dniowej S w i c i y  , r» łasp ort n a j le p ­
s z e j  k a w y  i sprzedaje takową no c e n ie  
b n r to w r e j  we Lwowie złr. l -80 i na 

prowincji 4’/ ,  kil ■ "łr. 9-15 et.
Odbiorcom nad . -do opnst.

Niemam wcale tych gaiun sów kawy, które 
drudzy pod nazwą mojego g-Mła ogłaszają.

/O O C O C O O O C O C O O O C O O O O O O O C X X >
Znaną powszechnie Szanownej Publiczności g \

M a m i  i Baiflal win pod „Złotym Jeleniem’'
przeniosłem z domu 1. 17, przy nlicy Krakowskiej

pod „TRZY KORONY” przy uiicy Trybunalskiei.
O k u c h n ię  d o b o r o w ą  s m a c z n ą  i  z d r o w ą  p o s t a r a łe m  s ię .

.Piwnica obficie zaopatrzona 2285
w Znakomite Wina krajowe i zagraniczne firm pierwszorzędnych

które sprzedaję we flaszkach i na miarę.
Piwo Pilzneńskie i Okocimskie wprost z beczki.

Objąwszy także pod własny zarząd znajdujący się w tym samym 
domu H O T E L  G A R N I E ,  zupełnie odrestaurowałem i urządziłem go 
świeżo, według wszelkich wymogów ku zupełnej wygodzie Szanownej 
Publiczności

Odpowiednie pokoje na mniejsze lub większe zebrania w każdym 
czasie do dyspozycji. Z szacunkiem

W IL H E L M  B R E IT r iE Y E B ,
'rzez Centr. Bióro Ogłoszeń). Restaurator miejski.

I .VnJ wjriKte otlBiiACKeniit n u  p le n r a iy c l i  w y s ta w ac h  św ln low j-ch  
od ro k it  lh «7  pooząw.Nzy,

IB
Zur C a p i t a l s - A n l a g e  besonders geeignet.

P f a n d l D r i e f e
d e r  o s t e r r e ic h i s c h e u

0  C e n t r a l - B o d e n c r e d i t - B a n k
gesetzlich ais p u p i l la r s ic b e r  und c a u t io n s f a h ig  anerkannt.

Diselben sind statutenmassig dureh R y p o lh c k a r  - E o r d e r u n g e n  
gedeckt und haftet fur aieselben iiberdies das A c t io n -C a p ita l  von 

Tler M fllto n e n  G u ld e n .
Die Zinsen dieser Pfandbriefe sind steuerfrei. " 9 6  

W ir erlassen diese Pfandbriefe p r o y is io n s f r e i  genau zum a m t l ic h e n
B o r s e n c o u r s e .  694

SS^T" Należy zawsze żądać wyraźnie:

a
Company'

EKSTRAKT MIĘSNY.

U i c b i g a  Ekstrakl mięsny
służy do natychmiastowego 

przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo­

darstwie domowem przy 
nale żytem użyciu, nietyiko 
n a d z w y c z a jn o  w ygod ę  
lecz także w ic lk k . i  zao­
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłych i chorych osób.

W i e n ,  
W o liz e i le  1 0 .

Wechseistuben - Actien - G esJlschaft

M ERCUR”
n T M T M i f n

W ie n . 
S lr o b c lg a s s e  2 .

Odszczególniona na wystawie krajowej w Krakowie Srebrnym medalem rządowym 
(nagrodą honorową wysek. c. k. Ministerstwa Handlu)

Fabryka wytworów ckemicznyck i nawozowych
Spółki komandytowej Juljana Wanga we Lwowie

p o l e c a  g o s p o d a r z o m  w i e j s k i m  p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e

ląozkę kościaną nawozową
tak parzoną j«k i preparowaną kwasem siarkowym z sumiennem poręczeniem 
czystości i ilości zawartych w niej składników po cenach jak nnjun iarkownńszych

est

Kantor ulica Jagiellońska liczba 12.
Sposób użycia i Geunik na żądanie franko.

san&, s ;

dpis:

D L A  N I E D O K R E W N Y C H  ^

Ż e la z is to  t o B s e r w a - p e p t o n o w a
eNE5JEGy1- °Pr®ez obfitych dzia- 
* tająeyob środków, jes ł
iiff również smacznym i wzma-
!f Ą cniająeym delikatesem, za-
B  n ^eea si? szczególniej przy:

M  nużeniu, blanaczce niedo- 
krewności, migrenie, złem 

bezsenności i 
rozdrażnieniu nerwowem

D ziennie zażywać 2 sztuk. -

Cena pudełka 90 et. i 
Do iiab jcia  w każdej o ,)t< . i u wynalazcy: Apt, 
u k y ,  B u d a p e s z t ,  V I I I . ,  SaH dortC r 3 . 7
■wypróbowane przez prof. uniwersytetu Dr. Jana  Bókay. Dr. Franciszka 
To iay, oraz w vielu zakładach leczniczych, na co jes t wiele świadectw 
i  uznan.ęm. Leki te analizowane też były urzędownie i są zaopatrzone moją

marką ochronną. 2s73

Ż e la z is te  p a sty lK l fo s fo r o w e
nadzwyczaj wzma­
cniające, przyjem­
nie smaczne cukier­
ki, skutkują znako­
micie w chorobie 
angielskiej, skrofu­
łach, niedokrewno- 
ści, osobliwie u 
dzieci chorowitych. 
Dalej przy znużeniu 
nerwowdm, bezsen­
ności, potach i kur­
czach. Dziennie za­
żywać 2 sztuk Małe 
pudełko 10 pastylek 

50 ct., wielkie 2o pastylek 9'0 ct.
K a r o la  H a z s l iu -

o iskot łym skutkiem

Wyciąg len jest wtedy lyUo prawdziwy, ,
b u n ,  się znajduje.

Główny snład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier:
K ^ p o l  B e r c k , c . ] v .  a u s t r .  n a d w o r n y  d o s t a w c a  w  W i e d n i u

L 'Wolizeile 9.
Składy główne u € h .  G r o s s n a s s a  i  s y n a  i P io t r a  M ik o la s c h a  we Lwowie.

W I E N I E C  P O L S K I ’’
pismo ludowe polityczne

wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr.,
półrocznie 1 złr. 50 ct.

„ P S Z C Z Ó Ł K A ”
pismo ludowe illustrowane

wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  i łr . ,Lwowie rok 12-ty i kosztuje 
półrocznie 1 złr. 50 ct.

. J k *

T Y L K O  Y IE E K S P Ł O D U J Ą C A  N A F T A .

•s
te*

R  D I T M A R
2240■we L w o w i e

GŁÓWNY SKŁAD
GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ.

W yłączn a  sp rzed a i „R . D itm ara  petroln  n iewybu-
ch o w e g o ”

litr nafty salonowej podwójnie rafirowanej . . . . 24 et. 
„ „ gospodarskiej „ „ . . . .  22 „
„ „ „R. Ditmara niewybnehowej'1 . . . .  33 B

Przy jednorazowym zakuDuie lub przy przedpłatach na częściowy odbior
przy 10 litrach 2 centy na litrze

„ beczkach ważąeyeh koło 140 kilo, stosowny rabat.
W  B ezpłatna odstaw a do dom u od 5 litró w  z a c zą w s zy  

w e w ła sn ym  w ozie , -m

M

s=:
te .

B .
£2,

g ® --  T E L E F O N  U N r .  3 2 6 .

Ł u

Wydawnictwo MAURYCEGO ORGELBRANDA
H ISTORJA

LITERATURY POLSKI
NA TLE DZIEJÓW  NARODU SKEEŚLONA PRZEZ 

M arjan a  D ubieck iego .
Autor z wielu dzieł i artykułów poważnych znany, składa 

n o w y  dowód pracy poważnej, samodz;elnej, na uługich stu- 
djaoh opartej, w wykładzie obrazowym, jasnym, potoczystym, 
p r z y s t ę p n y m  dl a w s z y s t k i c h .  Czytelnicy przekonają 
się (jak już pewne kółko prawdziwych znawców z ręuopismu 
się przekonało), że często bardzo autor umiał wprowadzić do 
opowiadania rzeczy całkiem nowe, przez poprzedników pomi­
nięte, a tem samem dzieło to więcej zajmującem uczynił i 
pracę swoją nie na kompilatorstwie, lecz na własnych stu- 
djach oparł, i wypowiada zdania ze spokojem, wolne od wszel­
kiej stronności.

„Historja Literatury Polskiej Marjana Dubieckiego* bę­
dzie jednem z dzieł, których b r a k n ą ć  ni e  p o w i n n o  w ża­
d ne j  r o d z i n i e ,  w ż a d n e j  b i b l i o t e c e ,  choćby najskro­
mniejszej. Ażeby zaś uprzystępnić je, nabycie, H isiorja  
L ite ra tu ry  w ychodzi zeszytam i, drogą p re n u ­
m eraty.

Dzieło całe składać się będzie z 2-ch obszernych tomów, 
objętości mniej-więcej 60 arkuszy druku, formatu in 8vo —  
Cena zeszytu z 5 arkuszy druku, czyli 80 st.r. złożonego, 50 
kop ; z przesyłką pocztową 60 kop. Przy odebraniu pierwszego 
zeszytu płaci się i za ostatni, który wydany będzie bez osob­
nej dopłaty. Z prowincji najdogodniej nadsyłać ri  6 zeszytów 
rs. 3 k 60, lnb na 12 rs. 7. kop. 20; wysyłać włę zaś będą 
po 2 zeszyty razom. Pierwsze 3 zeszyty już wyszły, dalsze 
w odstępach miei ęcznych wychodzić będą. 2195

można prenum e- w  
prenum erata  obu

Oba te  pism a Wieniec i Pszczółkę
rować razem , a wów<‘Z: s -ałoroczna p renum erata  obu wynosi 
tylhu 3 z h . 80 et., półroe/.nie 2 złr., kw artaln ie 1 z łr. Cało­
roczni p reaum -ra to ro ftie  fłaeą,ey z góry 3 złr. 80 ct. utrzymują, 
nadto bezpłatnie K alendarz  W ieńca i Pszczółki na  rok 1888.

P renum eratę  najdogodniej p rzesy łać przekazem  pocztowym JK  
pod a d re sem :

X  Pieniądze przesyłać należy pod adresem  1 H, Hempel, Kulików.

W c Lwowie skład główny w magazynach P. K MIKCLASCHA, 
1 u wszystkich aptehar:jV fryzycrów 

i magazynach perfum, i t r  1i
a, . r..ą  >*v:  ę

TliKtr I;.'-; 
ry/.owy s,39cyaiaie f ,

!TIHVA,,T 5 j; !• rv\,
Trzes Ohks jr .T, E t ó j - k r - t e  - '?j 

P A R Y Ż , Ulwa de >n f';u x  r A , '■ ">;

O głoszen ie  k o n k u rsu .
6> O (1 C<000

Z początkiem  roku szkolili-go 1888/9 n -d an y ch  będzie 8. galicyj­
skich nuejsc funduszow ych w c. k. wojskowych zakładach wychowaw­
czych.

W arunki przyjęcia Dgłasza się rów nocześnie w „G azecie Lwow­
sk ie j” i 7,a pośrednictw em  wszystkich szkół średnich.

Term in do w noszenia podań do W ydziału krajowego upływa z dniem  
31. maja 1888  r.

Z  W y d z ia łu  k ra jow ego
Królestwa Galicji i Lodomerii wraz z Wielkiem księstwem krakowskiem.

We Lwowie, dnia 27. kw ietnia 1888.

* * * * *  E ^ ^ P u ^ u

WIELEBNYCH 0 :0 :  BENEDYKTYNÓW
Opactwa w  SOULAC (Oironde) 

D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r
1  M F T 1A L K  Z Ł O T B  :

Brozelll 1880 r. 1 w Londynie 1883 r. 
r ‘ . J W Y Ż S Z E  N A G R O D Y

WYNALEZIONY 
■w roku 1373 przez Przeora 

PIOTRA BOURSAUD
« Codzienne użycie kilku 

kropli Elixiru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega 
ileczy próchnieniezębów, które 
bieli i wzmacnia ja k  również 
odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usłu­
gę naszym czytelnikom zwracając ich uvagę 
na ten starożytny i użyteczny prepara t  naj­
lepszy ze środków leczących i  jedynie zapobie­
gających wszelkim cierpieniom zębów. »
Dom zatoionv w 1807 r . f t P  ̂  I I I  L I  3, ul. Huguerie, 5 

A G E N T  G Ł Ó W N Y : O  EL U  U I W  BORDEABY 
Znajduje się we I/wowie w aptekach : PP. Mi- 
k lascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, 

Blumenfelda i w składzie perfum Jabla; w Krakowie w  aptekach PP. Reayka,
Wiszniewskiego, Trauczynskiego i Siedleckiego, i w  magazynie perfum P . Donning.

I  Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny

JANK HIPOTECZNY
od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 

w e L w ow ie
i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

Asygnaty kasowe
8 V / 0 p ł a t D e  w  3 0  d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u
■ * 7 .  6 0  „  „

* V L  . .  9 0  . .  „
Lwów, 1. kwietnia 1887.

2231 a

raws— BgBE»» BgBawq a a r e i i B B ^ g w : g s s b h i i b

W  księgarn i A L T E IN B E / B G A  we Lw ow ie
po 4 0  c t. do n a b ycia

broszura z trzech arkuszy składająca sio, pod ty tu łem : 
G E D E N K B L A T  T

zur Katastroohe des vereinten Doppelselbstmordes,
ausgefuhrt in Lem berg am 27. E ebruar 1887,

yerfasst von I g  w a s  D z b u ts s k i  s e n , ,  Yater des liiergeseliichtlicben Johana,
mit 2 Abschiedsbriefen.

B r o s z u r a  za w iera  n a s t ę p n j ą e a  t r e ś ć  :
„yorwort, Lebeusski/zen JohamYs und Leokłdicns. die Thatgeschicli te, 

Betrachtungeu und Lehreu : Yom Fluehe der hosen Tliat, gc-fiihrliche Personon 
im Umgange, verfiingliehe Redensarten in gewissen Gesellscliaften, Austohen und 
Lehensweise der Jugend und Ueberanstringung im Lcrnen, das Yertranen der 
Kinder 7,u den Eltern, die Beziehuijgen der Kinder ausseriialh des fillcrliehen 
Hauses, E in tr i t t  der Jugend in das Alter der Fubcrtect, Anzeichen des bereits 
gefassten Entsehlusses zum felbstmorde, Liebesvorhaltnisso in Riieksicht auf 
Stand, Gehurt und Vermdgen, nnd 1'iaupthedingungen 7 .1 einer gliiuklichen Ehe, 
Verhinderung bedenklicher Ehen dureh Belehrung, gefiihrlielie Situation in Lie- 
besverhaltais8en, das Familienleben und die Goschwisterliebo, die ernstliehen 
Seiten des Lebens, Wahl der Personen zum Uingange, Selbsthelierrsehung, das 
Ge-eliletslehen, der Eortschritt im Scliuluntprru-lite, die Liige, (ias Nie]it'vort- 
halten, Ehrliebe und Ehrgeiz, Niichstenliebe und Ci \i  lis :i t i o 11 ais Miltel zur 
Verliiitung von Selbstmorden aus Notli und Elend “

Broszura nadaje się szczególnie jako podręcznik dla osób do opieki i wy­
chowania młodzieży powołanych. ' 2 3 11

P A P I E R  R I G O L L O T

k -

Hasitarda w arkuszach do Synapizmtfw 
MtZTJ«TT n z u  SZPITALI W PAKYŻU 

ItimifŚKff w kttdym im u  i w poirity.

Wymagać podpis WTIALAICT 
należy kupować A  \  .

tylko 
PRAWDZIWI

opatrzowy podpi- 
aem atramantem
CZERWONYM

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprza* 
daj# się 

we wszyst- 
kioh

A PI i* 5 ACH-
SKŁAD GŁÓWNY:

24, Avence Y ictoria, PARYŻ.,

(Przndrnk nie będzie płacony). 3 D 3 7 ”r e 3 s : c j a , _

|  TOWABZYSTWO POWROZBICZE
K  w  I 5 a , c 5 L y m j n . I e
^ S to w a r z y s z e n ie  zarejjstrow ane. z poręką ograniczoną i subw en- 
!Mf> cjonowane prze/. W ysoki W ydział krajow y we Lwowie

poleca sw-.je wyroby pow roźnicze: 2232
Postronki do szli i chom ąt, lice, szle parc iane  i w skórę obszyte, 
naszeln ik i z łańcucham i, uździenice, krow iaki i wołowody, linew ki TjL 0̂ i paw ęźniki do wozów, liny do kafaru, gorzeln i, kopalń i ciągnie- 

^  n ia  ciężaru, sznury  do bielizny, szpagat różnej grubości. G urty J 5

i
, w ° “ci,cguiuiBjaz:} uwagę zasługują nasze uarazo lanie ^

^  chodniki szpagatowe n a  w schody i korytarze, przew yższające pod # 5  
NK każdym w zględem  w :zystk ie  tego lodzaju  w yroby fabryczne 
K  ® ko tosn  i ju ty , pasy m aszynow e tańsze o 50 %  od skórzanych ^  

a wiele od nich silniejsze i gurty  do obijania wózków, trw alsze fc 
y  od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich. f i

Oprócz pow yższych w yrabiam y w szystko co w zakres f i
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f i  tapicerskie konopne 
różnego rodzaju do

^  N a

t3
Gurty

1 jitto e. H am aki (H angem athen), sieci 
rybołów stw a i polow ania, sieci na  konie 

(m aski) od m uch. 
szczególniejszą uw agę zasługują nasze bardzo tanie
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Oprócz
pow roźnictw a należy po cenach ja k  najum iarkow ańszych. 

Cenniki na żądanie  darm o i op łatn ie .
D y r e k t o r :

Ks. Leon Pastor.

P*pier s owrl*ńfW*J. Z D^-W ni ffD»ennika. Pofriliego", pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


